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Powstają kolejne zakłady
przemysłu spożywczego

170 dni na orbicie
Centrum kierowania lotem 

poinformowało, że kosmonauci 
Władimir Lachów i. Walery Riu 
min kontynuują lot. W ponie­
działek większą część dnia spę 
dzili na sprawdzaniu funkcjo­
nowania systemów i agrega­
tów stacji „Salut-6” oraz na 
pracy nad pokładową doku­
mentacją techniczną. (PAP)

W 35 rocznicę męczeńskiej śmierci poznańskich PPR-owco w

* Manifestacja antywojenna w Zabikowie
* Otwarcie Muzeum Martyrologii Ludu Wielkopolski

Tegoroczy plan obejmuje od 
danie do użytku w przemyśle 
spożywczym około 200 zadań 
inwestycyjnych polegających 
na budowie i rozbudowie zakła 
dów i oddziałów produkcyj­
nych oraz instalowaniu nowe­
go wyposażenia. W okresie sty­
czeń - lipiec br. przekazano do 
eksploatacji 50 obiektów no­
wych i zmodernizowanych lub 
nowoczesnych linii technolo-
gicznych i specjalistycznych u- 
rządzeń. M. in. uruchomiona 
została część ubojowa rzeźni 
drobiu w Poznaniu o zdolności 
produkcyjnej 19.500 ton drobiu 
w skali rocznej. Produkują już 
także m. in. płatkarnia owsa w 
Mścicach koło Koszalina oraz 
oddziały produkcji mrożonek S

go zagospodarowania płodów 
mają również przygotowania 
techniczne i organizacyjne w 
przemyśle cukrowniczym. Wie­
le cukrowni jest więc moderni 
zowanych. Podjęto także kroki 
w celu przyspieszenia końco­
wych prac w nowej cukrowni 
w Ropczycach. Chodzi o to, 
by fabryka ta przeszła w br. 
próbną kampanię przerobu bu 
raków.

Pod 
winny 
bryki 
żym

koniec roku ruszyć po-
również dalsze 
spożywcze o 

znaczeniu dla

fa- 
du- . 

gos-

Przedwyborcze 
niepokoje w Pakistanie

Główne partie polityczne Pa 
kistanu Partia Ludowa kiero­
wana przez wdowę po byłym 
premierze Z. A. Bhutto, panią 
Nusrat Bhutto i dawną konser­
watywną koalicję antybhuttow 
ską „Pakistański Sojusz Naro­
dowy” (PSN), odrzuciły propo­
zycje szefa pakistańskich 
Władz wojskowych, prezydenta 
gen. Ziaula Haqa. w sprawie 
zmiany systemu wyborczego i 
oświadczyły, że zamiast myśleć 
o zmianach, powinien jak naj­
szybciej zacząć przygotowania 
dó wyborów powszechnych, 
które obiecał przeprowadzić 17 
listopada.

Prezydent Haq, rządzący kra 
jem od przewrotu wojskowego 
w lipcu 1977, już kilkakrotnie 
przekładał termin wyborów, 
po których zgodnie ze swymi o- 
bietnicami ma oddać władzę po 
litykom cywilnym. Kilka ty­
godni temu gen. Haq zapropo­
nował nagle zmianę systemu 
wyborczego z większościowego 
na proporcjonalny i poprosił 
partie polityczne, aby do 14 bm 
ustosunkowały się do tego pro 
jektu.

Partia Ludowa, która spra­
wowała władzę przed przewro 
tem wojskowym i ma szanse na 
zwycięstwo w nowych wybo­
rach, odrzuciła sugestie Ziau­
la Haqa, ponieważ w systemie 
proporcjonalnym może uzyskać 
mniej mandatów niż w syste- 
.mie większościowym, korzy­
stnym dla silnych partii. Par­
tia Ludowa obawia się ponad­
to, że gen. Haq posłuży sie 
zmianą systemu wyborczego, 
aby znowu odłożyć wybory pow 
szechne. (PAP)

Poczty sztandarowe przed pomnikiem „Nigdy wojny" podczas wczo­
rajszej manifestacji w Babikowie.

Fot. — R. Królak

sła uroczystość, w której u- 
czestniczący, czcząc pamięć 
bohaterskich komunistów, ma 
nifestowali wolę kontynuowa­
nia ich dzieła w pracy dla 
Polski Ludowej jako najpięk
nieiszej 
dla ich 
śmierci.

Przed

formy pamięci i czci 
niezłomnej walki i

pomnikiem ofiar

13 sierpnia 1944 roku w hi- 
tlerowskim obozie kąrno- 
śledczym w Zabikowie zosta­
ło rozstrzelanych 11 osób z 
kierowniczej grupy poznań­
skiej Polskiej Partii Robotni** 
czej Śmierć ponieśli: Euge­
niusz Augustyniak, Michał 
Bojczuk, Jakub Kaczmarek. 
Stefan Karpiak Wacław Ma­
linowski, Jan Mazurek, Ro- 
man Pasikowski. Jakub Przy­
bylski, Tadeusz Weinert, Jó­
zef Zatorski i Jan Zgodziń- 
ski. Innych działaczy poznań­
skiej lewicy wywieziono do 
''bozów koncentracyjnych w 
Gusen, Mauthausen, Gross- 
Róąen, Nordhausen, Sachsen­
hausen, Ravensbrueck. Wie­
lu z nich nie wróciło i nie do 
czekało chwili wyzwolenia. 
To była cena, którą płacili 
wielkopolscy PPR-owcy za

wierność ojczyźnie i ideom po 
stepu społecznego.

Wczoraj w 35 rocznicę tych 
tragicznych wydarzeń społe­
czeństwo Wielkopolski oddało 
hołd póżnańskim komunistom. 
O godzinie 12 przed pomni­
kiem PPR na Cytadeli dele­
gacje organizacji partyjnych, 
organizacji społeczno-młodzie- 
żowych, zakładów pracy złoży 
ły wieńce j wiązanki kwia­
tów. Wieniec od Komitetu Wo

ściana śmierci zapłonęły zni­
cze. Stanęła komnania hono­
rowa ludowego Wojska Pol­
skiego, przybyły poczty orga­
nizacji partyjnych, kombatan 
ckich, organizacji społecznych, 
młodzieży. W uroczystości 
wzięli udział członkowie Eg­
zekutywy KW PZPR w Po­
znaniu z T sekretarzem Je­
rzym Zasadą, bvń więźnio­
wie Zabikcwa, działacze ru­
chu robotniczego, weteran: 
walk o narodowe i społeczne 
wyzwolenie, geheralicja. mło­
dzież. Obecne były również 
wdowy po rozstrzelanych dzia 
łacząch: Władysława Augusty 
niak, Apolonia Kaczmarek i 
Emilią Mązurek.

Po przyjęciu przez dowód­
cę wojsk lotniczych gen. dyw. 
pilota Tadeusza Krepskiego 
raportu kompanii honorowej.

kulinarnych w chłodniach w 
Grudziądzu i Ełku. Przekaza­
no elewator zbożowy w Barto 
Szycach oraz rozbudowaną łab 
brykę żelatyny w Brodnicy w 
woj. toruńskim.

Zdecydowana większość in­
westycji w przemyśle spożyw 
czym będzie jednak kończona 
w najbliższych miesiącach. O- 
becnie główną uwagę skupia 
się zwłaszcza na tych obiek­
tach, których szybkie przeka­
zanie do eksploatacji zwiększy 
możliwości racjonalnego zagos 
podarowania płodów z tego­
rocznych zbiorów.

podarki. Chodzi m. in. o wy­
twórnię żelatyny w Puławach, 
gdzie należy nasilić roboty bu­
dowlano - montażowe oraz bro 
waru w Poznaniu o zdolności 
produkcyjnej 1 min hektolit­
rów piwa rocznie.

Wykonawcy j inwestorzy od 
powiedrdalni za harmonijną rea 
lizację inwestycji przemysłu 
spożywczego mają więc jeszcze 
wiele dó zrobienia w br. Zwięk 
szony wysiłek trzeba jednak 
podjąć, gdyż od tego w dużej 
mierze uzależniona jest poprą 
wa zaopatrzenia rynku w ar­
tykuły spożywcze. Słowem — 
budować należy rytmiczniej i 
szybciej, a zarazem w skróco­
nym czasie doprowadzać nowe 

■ zakłady do planowanych zdol-
Duże znaczenie dla sprawne- ności produkcyjnych. (PAP)

Polskie propozycje stole aktualne

300 milionów bezrobotnych

reprezentacyjna
Wojsk

...orkiestrą
Lotniczych odegrała

Sesje KSR dobiegają końca

Odrobienie zaległości 
najpilniejszym zadaniem

Podsumowanie T półrocza i 
wynikające stąd kierunki dal­
szych działań mających na ce­
lu zabezpieczenie pełnego wyko 
nania trudnych, tegorocznych
planów produkcyjnych to
główny temat poruszany w to­
ku dobiegających już końca se­
sji Konferencji Samorządów 
Robotniczych.

W Zakładach Przemysłu Dzie 
wiarskiego „Polo” w Kaliszu po 
łożono główny nacisk na możli­
wie szybkie zlikwidowanie o-" 
póżnień powstałych na począt­
ku roku — m. in. na skutek* kło 
potów surowcowych. Plan sprze 
dąży I półrocza wykonano tu w 
niespełna 82 procentach, co 
wpłynęło również na niepełne 
zrealizowanie planu produkcji 
eksportowej. W dyskusji wska­
zano na kilka czynników, które 
zadecydowały o rozmiarze 
istniejących obecnie zaległości. 
Zlikwidowanie istniejących je­
szcze niedoborów produkcyj­
nych wymagać będzie od zało­
gi zwiększonego wysiłku. Szcze 
gólny nacisk należy położyć na 
dalszy wzrost wydajności pra­
cy, zmniejszenie ilości braków 
oraz dostosowanie asortymentu 
towarów do potrzeb rynku i wy 
magań klientów.

O trudnościach w realizacji

zadań produkcyjnych mówiono 
również na sesji Konferencji Sa 
morządu Robotniczego w Lesz­
czyńskiej Fabryce Pomp. Ich po 
wodem są m. in. opóźnienia w 
dostawach silników z „Indukty” 
w Bielsku-Białej do gotowych 
już pomp przeznaczonych na 
eksport.

Podobnie jest w Fabryce Ma 
szyn Spożywczych „Spomasz”1 
we Wronkach (woj. pilskie). Pół 
roczny plan sprzedaży wykona­
no tu w pełni. Nie zrealizowano 
natomiast wszystkich zadań eks 
portowych. Powodem tego były 
również trudności transporto­
we. Resort komunikacji — mó­
wiono na sesji KSR - stosuje 
mało elastyczne przepisy, które 
nie uwzględniają specyficznych 
potrzeb wronkowskiego zakła­
du. „Spomasz” otrzymuje' na la 
dunki eksportowe jeden wagon 
dziennie, którego jednak, nie mo 
że wykorzystać. Rzecz w tym, iż 
w tego typu zakładzie załadu­
nek powinien»być dokonywany 
raz w miesiącu gdy gotowy jest 
cały zestaw urządzeń składają 
cych się na jedną linię produk­
cyjną (a wtedy jeden wagon nie 
wystarcza). Dlatego też wiele 
wyrobów nie mogło być wysła­
nych w terminie do zagranicz­
nych odbiorców. (PAP)

jewódzkiego PZPR w 
niu złożyła delegacja 
tarzem KW, Marią 
wicz. Licznie stawili 
cerze przebywający 
zuch w Poznaniu.

Pozna- 
z sekre- 
Rynkie- 
się har- 
na obo-

O godzinie 14 na terenie bv
lego żabikowskiego
karno-śledczego — od wczo­
raj stał się on obiektem mu­
zealnym — odbyła się podnio

hymn. Do zebranych przemó­
wił T sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Jerzy Zasada, pod­
kreślając doniosły charakter 
manifestacji. Hołd, który od- 
dajemy pomordowanym komu 
nistom jest również hołdem 
idei Polskiej Partii Robotni­
czej i kontynuatorki dzieła 
budowy Polski wolnej i spra­
wiedliwej — Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej.

Przy dźwiękach werbli u

W genewskiej siedzibie Mię- 
dzynarodowej Organizacji Pra­
cy (MOP) podjęto przygotowa­
nia do zwołania europejskiej 
konferencji w sprawie polityki 
zatrudnienia. Postanowiono, że 
odbędzie się ona w Genewie 
w dniach od 16 do 25 paź­
dziernika br.

Głównym tematem dyskusji 
toczonej przed konferencją na; 
łamach organu MOP „Ilo-Iń- 
formation” oraz w grupach 
ekspertów są problemy zwią­
zane z pogłębiającym się bez­
robociem w wielu regionach
świata. 
krajów

Dotyczy to głównie 
rozwijających się,

obozu stóp pomnika „Nigdy woj-
ny”, pod ścianą śmierci

Dokończenie na str. 2

gdzie liczba całkowicie i czę­
ściowo bezrobotnych przekro­
czyła już 300 min ludżi. Spra­
wa ta‘posiada również donio­
słe znaczenie dla rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych, w 
których bezrobocie osiągnęło 
nie notowany od 40 lat poziom 
około 18 min osób.

Wskazuje się równićż na za*- 
straszający wzrost bezrobocia 
wśród młodzieży. Raport MOP 
stwierdza, iż ok. 40 procent 
ogólnej liczby bezrobotnych w 
23 najbogatszych krajach za-

chódnich stanowią osoby doro­
słe w wieku poniżej 25 lat (mi­
mo iż ta kategoria wiekowa 
obejmuje zaledwie 22 procent 
ogólnej liczby ludności tych 
krajów).

Sugestie licznych dyskutan­
tów wychodzą naprzeciw pol­
skiej propozycji udoskonalenia 
norm prawnych w dziedzinie 
polityki zatrudnienia oraz 
uznania przez MOP powszech­
nego prawa do pracy. Uwzględ 
niają one zgłoszony przez Pol­
skę postulat państw socjali­
stycznych, aby dla stworzenia 
niezbędnych przesłanek reali­
zacji powszechnego prawa do 
pracy rządy państw członkow­
skich MOP położyły szczegól­
ny nacisk na ścisłe powiązanie 
celów polityki zatrudnienia z 
całokształtem zasad i zadań 
polityki społecznej i gospodar­
czej.

Postulat ten przeciwstawia 
się lansowanym w poszczegól­
nych krajach zachodnich pró­
bom zawężenia pojęcia polity­
ki zatrudnienia do kategorii 
wyłącznie produkcyjnych.

PAP

Amerykańskie interesy na Bliskim Wschodzie
W Kairze przebywa delegacja 

ekspertów Ministerstwa Obro­
ny USA, która prowadzi rozmo 
wy z przedstawicielami dowódz 
tw;a -egipskich sił zbrojnych. 
Miejscowa, prasa pisze, że oma 
wlane są szczegółowo zagadnie 
nia udziału Stanów Zjednoczo­
nych w przezbrajaniu armii e- 
gipskiej. Po ostatnich spotka­
niach przedstawiciel egipskiego 
Ministerstwa Obrony oświad­
czył, że strona amerykańska

przejawia „pełne zrozumienie” 
dla potrzeb Kairu w zakresie 
broni i techniki bojowej.

Oświadczenie to ocenia się w 
Kairze jako potwierdzenie 
przez Stany Zjednoczone goto­
wości dostarczenia Egiptowi 
najnowocześniejszych broni' w 
zamian za obietnicę, że rząd Sa 
data będzie wykorzystywał je 
do ochrony amerykańskich inte 
resów strategicznych na Bli­
skim Wschodzie. (PAP)

Program rządu portugalskiego
W poniedziałek nowy pre­

mier Portugalii, Maria de Lur- 
des Pintasilgo, przedstawiła 
program swego rządu do roz­
patrzenia specjalnie zwołanej 
sesji Zgromadzenia Republiki 
(parlamentu).

Głównym zadaniem gabinetu 
jest przygotowanie wyborów 
powszechnych w Portugalii. W 
swej praktycznej działalności 
— powiedziała premier — rząd

będzie się kierował narodowy­
mi interesami i będzie ściśle 
przestrzegał konstytucji, przy­
czyniając się do rozwoju pro­
cesu, który zapoczątkowała re­
wolucja kwietniowa 1974 r. W 
dziedzinie polityki zagranicz­
nej rząd — według słów pre-
miera zamierza rozwijać
stosunki przyjaźni i współpra­
cy z wszystkimi narodami.

PAP
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Młodzieżowe seminarium
W Nachodce, na dalekim wscho­

dzie ZSRR, rozpoczęło się V Mię­
dzynarodowe Seminarium N^ło- 
dych Naukowców poświęcone pro­
blemom współpracy w basenie 
Oceanu Spokojnego. Uczestniczą 
w nim młodzi naukowcy i działa­
cze społeczni z 27 krajów w tym z 
ZSRR, USA. Japonii. Indii, Nika­
ragui. Kuby. Filipin a po raz 
pierwszy przyjechali przedstawi­
ciele Wietnamu i Laosu Uczestni­
cy seminarium omawiają proble­
my gospodarcze, polityczne i spo­
łeczne a także zagadnienia ochro­
ny środowiska naturalnego Pacy­
fiku.

Śmierć przy zaporze 
. , v.

Istnieje obawa, że aż 5000 osób 
straciło życie w indyjskim mie­
ście' Morvi (stan Gudżarat) i oko­
licznych wsiach,- zalanych 11 bm. 
prżez wody sztucznego jeziora 
wskutek przerwania się zapory.

Jeden z urzędników Rady Miej­
skiej w Morvi oświadczył w po­
niedziałek, że liczba śmiertelnych 
ofiar tragedii -w Morvi wynosi 
prawdopodobnie około 3000. Miasto 
to liczy 60 000 mieszkańców. We­
dług pierwszych szacunków szko- 
dv materialne w zakładach prze­
mysłowych w rejonie Morvi wy­
noszą 10 min dolarów. Zniszczeniu 
uległo ponad 60 procent domów w 
mieście. W akcji ratowniczej ucze-
stniczy wojsko 
skie.

oraz ekipy lekar-

ka. Wśród śmiertelnych ofiar by­
ła grupa 16 pasażerów autobusu, 
który najechał na minę.

Akcją Polisario

Walki w Rodezji
Trwająca od 

partyzancka w
siedmiu lat wojna 
Rodezji — Zimbab-

we nadal zbiera krwawe żniwa. 
Tylko w końcu ubiegłego tygod­
nia w wyniku różnych operacji 
partyzanckich i wojsk reżimo­
wych zginęło po obu stronach 58 
osób; taką liczbę podało dowódz­
two wojskowe reżimu SaUsbury, 
zaniżające straty własne a wyol­
brzymiające. zaś straty przeciwni

Oddziały partyzanckie frontu 
Polisario, walczącego o niezależ­
ność byłej kolonii hiszpańskiej — 
Sahary Zachodniej, dokonały ata­
ku na garnizon marokański w 
miejscowości Lebuirate, zabijając 
— jak podano w komunikacie 
Polisario — 82 żołnierzy marokań­
skich, raniąc 71 1 uprowadzając 18 
innych. Ponadio zniszczono 10 czół 
gów i 7 pojazdów opancerzonych. 
Strona marokańska nie potwier­
dziła tych informacji.

Represje w Salwadorze

ludności tego, krajm Stwierdzili 
oni, że codzienną praktyką reżimu 
salwadoiskiego stały się tortury i 
morderstwa patriotów, dokonywa­
ne przez armię i paramilitarne 
grupy reakcyjne, a także „znika­
nie łjez wieści” postępowych dzia­
łaczy politycznych. W przedsię­
biorstwach systematycznie doko­
nywane są masowe zwolnienia ro­
botników.

Policyjna obława
w rzy 

na
sobotę I niedzielę karabinie- 
przeprowadzili wielką obławę 
przestępców pospolitych w

Na konferencji prasowej w sto­
licy Mekśyku przedstawiciele Zjed 
noczonego Frontu Akcji Ludowej 
Salwadoru poinformowali o dal­
szym nasileniu represji przeciwko

Kampanii na południu Włoch. 
Brało w niej udział ponad 2300 ka­
rabinierów. Skonfiskowali oni du­
że ilości broni palnej 1 amunicji, 
odnaleźli 85 skradzionych samo­
chodów osobowych i ciężarówek 
jak taż wykryli skradzione dobra 
na sumę 250 milionów lirów. Aresz 
towano 129 przestępców. .
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11 na terenie byłego hitle­

rowskiego obozu żabikow- 
sktego przypomniała męczeń 
ską śmierć członków kierów 
nictwa poznańskiej organi­
zacji Polskiej Partii Robot­
niczej, a zarazem martyro­

logię ludu wielkopolskiego w 
okresie najokrutniejszej z 
wojen. Tej, w której Pola­
cy ginęli z rąk hitlerowców 
od jej pierwszego dnia wrze 
śnia roku 1939 po jej zwy­
cięski dla nas dzień ostatni 
w maju 1945.

U progu czterdziestej rocz 
nicy wybuchu drugiej woj­
ny światowej, rozpoczętej 
napaścią hitlerowską właś­
nie na Polskę, oddajemy 
hołd tym wszystkim, którzy 
zginęli, byśmy żyć mogli, sta 
wiając znaki naszej trwałej 
pamięci na miejscach upa­
miętnionych walką. Takim 
jest właśnie urzeczywistnia 
ny zamysł utworzenia na te 
renie byłego ubozu żabikow 
skiego — muzeum martyro 
rologii ludu wielkopolskie­
go. Ono właśnie na tej urnę 
czonej ziemi stanowi od­
tąd kolejny — obok wielu 

innych w Wielkopolsce — 
symbol naszej pamięci naro­
dowej. Pamięci, która naka 
zuje także teraz właśnie u- 
czcić wzniesieniem pomnika 
— Obrońców Poczty Gdań­
skiej, stawić Pomnik Dzie­
ci Głogowa, czy w Koszali 
nie pomnik „Tym, którzy 
walczyli o polskość i wol­
ność Pomorza”.

Ta nasza pamięć jest jed 
nocześnie przestrogą. Byśmy 
nie zapominali o tym, że 
nigdy nie jest dość starań 
o zapobieganie sytuacjom, 
które niosą zarzewie wojen. 
Byśmy zawsze byli wierni 
naszym pokojowym idea­
łom. Tym, które nasze bez 
pieczeństwo wiążą z trwa­
łym ładem pokojowym, a 
źródła naszej siły pozwala­
ją czerpać z naszej rzetelnej 
pracy dla Ojczyzny i brater 
skich związków z najbliż­
szym naszym sojusznikiem 
— Związkiem Radzieckim. 
Byśmy już nigdy nie byli 
słabi i samotni, jak przed 
czterdziestu laty.

Na polach Wielkopolski

Żniwa na finiszu siewy
rzepaku rozpoczęte

W Wielkopolsce znikają pod 
kosami kombajnów i snopowią 
załek ostatnie łany zbóż. Są to 
przeważnie plantacje jęczmie­
nia jarego, owsa i pszenicy ja 
rej. Zniknęły z pól sztygi żyta 
i pszenicy ozimej. Za to wyro 
sły liczne stogi zboża i sterty 
słomy zebranej po kombajnach. 
W tym roku widać troskę o za 
bezpieczenie stogów i stert. 
Szczególnie duża poprawa jest 
w sektorze usoołecznionym 
przy stertowaniu słomy po­
trzebnej na paszie dla inwenta 
rza. /

Tegoroczne żniwa przebie­
gają na ogół sprawnie. Zaczęły 
się wcześniej. Wykorzystano 
maksymalnie sprzęt żniwny 
zwłaszcza snopowiązałki. Zaa­
wansowanie prac jest o wiele 
większe niż o tej porze w roku 
ubiegłym. Przoduje wojewódz 
two kaliskie, które ma 92 pro 
cent skoszonych zbóż. Gmina

czwartych powierzchni upra­
wy. Dobrze przebiegają żniwa

bowiem ponad 70 procent zbóż. 
Zielenieją już wschodzące po

TK

60 lat kinematografii radzieckiej

Polskie filmy 
na moskiewskim festiwalu

W pokazach informacyjnych 
moskiewskiego festiwalu poka- 
żemy „Panny z Wilka” An­
drzeja Wajdy, „Bilet powrot­
ny” Ewy i Czesława Petel- 
skich, „Biały mazur” Wandy 
Jakubowskiej, „Zmory” Woj­
ciecha Marczewskiego, „Ele­
gię” Pawła Komorowskiego, 
„Zerwane cumy” Sylwestra 
Szyszki, „Chciałbym się zgu­
bić” Jadwigi Kędzierzawskiej \ 
oraz kilka pozycji zrealizowa­
nych przed kilku laty. W sek­
cji informacyjnej zapoznamy 
widzów festiwalowych także z 
filmami animowanymi dla 
dzieci.

W jury festiwalowego kon­
kursu filmów fabularnych za­
siada ież. Jerzy Kawalero­
wicz! Na festiwal wyjeżdża du 
ża grupa polskich twórców fil­
mowych i aktorów, m. in. 
Krzysztof Kieślowski, Bohdan 
Poręba, Andrzej Wajda, Krzy­
sztof Wojciechowski, Krzysz­
tof Zanussi, Jerzy Ziarnik, 
Grażyna Barszczewska, Bar­
bara Brylska, Teresa Marczew­
ska, Ewa Szykulska, Ignacy 
Gogolewski. Daniel Olbrych­
ski, Jerzy Stuhr. (PAP)

Dzisiaj rozpoczyna się w 
Moskwie XI Międzynarodowy 
Festiwal Filmowy — wielka 
impreza, która zbiega się w 
br. z jubileuszem 60-lecia ki­
nematografii radzieckiej. Hasło 
festiwalu brzmi: „O humanizm 
sztuki filmowej, o pokój i przy 
jaźń między narodami”.

Kinematografia polska, któ­
ra tradycyjnie bierze udział w 
moskiewskiej imprezie, w 
głównym konkursie — filmów 
fabularnych — przedstawi film 
reżyserii Krzysztofa Kieślow­
skiego pt. „Amator”. W kon­
kursie filmów dla dzieci po- 
każeniy „Wielką podróż Bol­
ka i Lolka” Władysława Neh­
rebeckiego i Stanisława Dulza 
oraz 30 minutowy zestaw fil­
mów-animowanych. W trzecim 
konkursie — filmów krótko- 
metrażowych — wyświetlane 
będą filmy Piotra Andrejewa 
(„Fotoplastikon”), Krzysztofa 
Gradowskiego („Order uśmie­
chu”), Leszka Skrzydły („Kor­
czak”), Bogdana Dziewońskie­
go („Dwubój klasyczny”), Ha­
liny Filek („Kwiatuszek”), 
Henryka Rysiki („35 lat PRL”) 
i Andrzeja Warchala („Gołą­
bek”).

w Poznańskiem, do skoszenia plony, które w tym roku zaję- 
pozostało tu w poniedziałek ły w każdym z wymienionych 
niecałe 13 procent zbóż, a do województw po kilka lub kilka 

naście tysięcy hektarów wię­
cej niż w latach poprzednich. 
W sumie zasiano w Wieikcpol 
sce 153 000 hektarów, najwię­
cej w województwach koniń­
skim i kaliskim — po ponad 
40 000 hektarów, a także w poz 
nańskim — 32 000 hektarów.

W tej chwili, oprócz żniw • i 
zbierania drugiego pokosu sia 
na, trwają' prace przy szyko­
waniu pól do siewów jesien­
nych. Bardzo dobrze przebiega 
ją podórywki; ścierniska zao­
rywane są na bieżąco. Przygo 
towano w większości pola do 
siewów rzepaku, którego po­
wierzchnia znacznie wzrośnie 
W Wielkopolsce ta roślina za­
jąć ma ogółem ponad 88 000 
hektarów, najwięcej, bo 33 600 
hektarów w Poznańskiem, 
gdzie siewy rzepaku już się roz 
poczęły. 600 hektarów . zasiały 
państwowe gospodarstwa rol­
ne, w tym 200 hektarów Kom­
binat PGR Rybno Wielkie.

(emp)

sprzątnięcia z pól 19 procent. Po 
pierwszych gospodarstwach 
państwowych i spółdzielczych, 
które meldowały w ubiegłym 
tygodniu o zakońćzehiu żniw, 
urządzając w minioną sobotę, 
jak Kombinat PGR Czempiń 
dożynki kombajnistów metę 
żniwną osiągnęły w tym tygod 
niu pozostałe gospodarstwa pod 
ległe Zjednoczeniu PPGR w 
Poznaniu.

Niewiele ustępuje wymienio 
nym wyżej województwom 
Konińskie, które przodowało 
podczas tegorocznych żniw nie 
tylko w Wielkopolsce, lecz i w 
kraju. Skoszono tam’ 85 pro­
cent zbóż, zbierając, z tego" 82 
procent. Wiele gmin, jak np. 
Władysławów, Skulsk,, Turek

Odolanów zameldowała o za- czy Osiek żniwa niebawem
kończeniu żniw.

Podobnie wysokim zaawan­
sowaniem żniw może wykazać 
się województwo leszczyńskie, 
gdzie skoszono 90 procent zbóż, 
zbierając je z ponad trzech

skończą. Województwo pilskie, 
które ma gleby położone w pół 
nocnej części,kraju, może tak­
że wykazać się wyższym niż w 
roku ubiegłym zaawansowa­
niem w żniwach. Skoszono tam

>0 lat uporu Senatu
Głód w RPA

Według ankiety przeprowadzo­
nej niedawno przez wychodzący 
w RPA dziennik „Post”, ponad 2 
min czarnej ludności rozmieszczo­
nej w ramach rolityki apartheidu 
na terenie wiejskich obozów od­
czuwa stały brak żywności.

Ankieta przeprowadzona w okrę­
gach prowincji Natal i Ciskei wy­
kazała, że w większości ofiarą gło-
du padają dzieci 
podeszłym wieku.

oraz ludzie w 
Brak jest ofi-

cjalnych danych statystycznych, 
Szacuje się jednak, że co 20 mi­
nut wskutek wycieńczenia umiera 
jedno dziecko — pisze dziennik.

„Post” wskazuje, że losem ofiar 
głodu nikt się nie interesuje, że 
organy opieki społecznej działają 
jedynie w Soweto i strefach miej­
skich. stanowiących „atrakcję tu­
rystyczna” dla chętnych poznania 
„prawdziwego” folkloru afrykań­
skiego. nie mającego nic wspólne­
go z ponurą rzeczywistością.

PAP

Umacnianie pokoju i współpracy
głównym tematem kongresu politologów

Na obradującym w Moskwie 
XI Światowym Kongresie Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia 
Nauk Politycznych rozpoczęła 
się w poniedziałek dyskusja. Od 
bywa się ona w 28 sekcjach. 
Szczególną uwagę naukowców 
przyciąga polityka pokoju. Po­
litolodzy wymieniają poglądy 
na sposoby umocnienia pokoju, 
pogłębienia odprężenia i meto­
dy zapobiegania konfliktom 
międzynarodowym:-

Drugi główny temat dyskusji 
to „Polityka rozwoju i zmiany 
systemów”, obejmujący zagad­
nienia szczególnie interesujące 
przede wszystkim kraje rozwija

jące się — wpływ rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego tych kra 
jów na ich instytucje politycz­
ne i udział ludności w tym roz­
woju. Będą też omawiane róż­
ne aspekty polityki niezaanga- 
żowania i jej rola w rozwoju 
międzynarodowym.

Trzeci temat wiodący brzmi: 
„Doświadczenia • wiedzy poli­
tycznej zgromadzone od 1949 ro 
ku”. W ramach dyskusji polito­
lodzy zamierzają omówić roz­
wój nauk politycznych, w ciągu 
ostatnich 30 lat.

W ramach kongresu pracują 
też 24 komitety i grupy badaw­
cze .(PAP)

W 35 rocznicę męczeńskiej
śmierci poznańskich PPR-owców

Dokończenie ze str I

tablicami poległych działaczy 
lewicowych delegacje Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR, or-
ganizacji partyjnych.
młodzieży, 
złożyły i 
kwiatów.

Dźwięki

zakładów
wojska, 

pracv
wieńce i wiązanki

Międzynarodówki
kończą wielką manifestację 
antywojenną mieszkańców wo 
jewództwa poznańskiego, ódby 
wającą się przed 40 rocznicą 
hitlerowskiej agresji na Pol­
skę we wrześniu 1939 roku.

Ropa atutową kartą
w sprawie palestyńskiej?

W Damaszku zakończyły się 
obrady Centralnej Rady Pale­
styńskiej, która jest organem 
pośredniczącym między parla­
mentem palestyńskim (Pale­
styńska Rada Narodowa) a Ko­
mitetem Wykonawczym Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny. 
Głównym tematem obrad była 
sprawa ewentualnego dialogu 
między OWP a niektórymi 
państwami Zachodu oraz usta 
sunkowanie się do projektów 
zmodyfikowania Rezolucji nr 
242 Rady Bezpieczeństwa ONZ. 
Jak oświadczył przewodniczą­
cy Palestyńskiej Rady Naro­
dowej Chaled Fahum Central­
na Rada uznała, że projekt 
tzw. ograniczonej autonomii 
proponowany Palestyńczykom 

,w egipsko-amerykańsko-izra- 
elskich porozumieniach z Camp 
David zmierza bezpośrednio do 
wyeliminowania praw narodo­
wych Palestyńczyków, zaś Sta­
ny Zjednoczone usiłują dopro­
wadzić tylko do rozłamu w 
szeregach arabskich i odwrócić 
uwagę Arabów od groźby, ja­
ką stanowią wspomniane po­
rozumienia.

Radą Centralna postanowiła, 
że OWP może zaakceptować 
tylko taką nową rezolucję 
ONZ, która jasno i bez żad­
nych dwuznaczników potwier­
dzałaby prawo Palestyńczyków 
do samostanowienia i utworze­
nia suwerennego, niepodległe­
go i niezawisłego państwa, 
uznałaby OWP za jedynego 
legalnego reprezentanta tego 
narodu „oraz potwierdziłaby 
prawo powrotu do ojczyzny 
wszystkich Palestyńczyków.

W wywiadzie dla amerykań­
skiego .tygodnika „Time”, przy­
wódca OWP, Jaser Arafat, oś-
wiadczył: „Mam
dzo 
ale

niewiele
są

kart

lepsze.
one

Chcę

ręku bar- 
atutowych,

z pewnością naj- 
pokoju, ale musi

być to pokój sprawiedliwy, który 
sprawi, że mój naród nie będzie 
tylko masą uchodźców, znajdują­
cych się pod ustawiczna, okupacją 
i uciskanych przez wroga. Każde 
inne rozwiązanie będzie zwykła ka­
pitulacją”. Arafat dodał, że jego 
organizacja podjęła kroki, w ce­
lu uznania nM świecie słuszności 
sprawy palestyńskiej i wkrótce 
„przyprze Amerykanów do muru”. 
Arafat niedwuznacznie wskazał na 
ropę naftową, jako skuteczną 
broń, która może przysłużyć się 
sprawie palestyńskiej. (PAP)

Próba sił?
Uliczne

USA nie
konwencji o ludobójstwie

Następnie przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Kon­
troli Partyjnej, poseł jia Sejm 
i członek Rady Naczelnej 
ZBoWiD, Franciszek Nowak 
dokonał otwarcia Muzeum 
Martyrologii Ludu Wielkopnl
skięgo
Historii Ruchu 
w Poznaniu.

— oddziału Muzeum
Robotniczego

Delegat Rady
G łownej Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa Tadeusz 
Matuszak — przekazał Mu­
zeum im. Marcina Kasprzaka 
medal pamiątkowy. (jk)

Czytaj tez „Odgłosy”. •

starcia w Teheranie
Poniedziałkowe dzienniki te- 

herańskie piszą, że co najmniej 
300 osób zostało rannych w cza­
sie niedzielnych starć w Tehe­
ranie między uczestnikami de­
monstracji zorganizowanej 
przez partię Narodowy Front 
Demokratyczny, a aktywistami 
muzułmańskimi. Demonstranci 
protestowali przeciwko ogłoszo 
nej 12 bm. ustawie o prasie, któ 
ra zabrania publikowania infor 
macji obrażających przywódcę 
irańskiej rewolucji islamskiej 
ajatollaha Chomeiniego i innych 
czołowych dostojników muzuł­
mańskich. Protestowano też 
przeciwko zamknięciu w ub. ty 
godniu popularnego dziennika 
„Ayandegam”.

W doniesieniach z Teheranu 
wskazuje się, że były to pierw­
sze poważniejsze zajścia w sto­
licy Iranu od czasu obalenia sza 
cha. Starcia trwały 2 godziny. 
Interweniowała milicja islam­
ska, która użyła gazów łzawią­
cych oraz strzelała w powietrze.

GŁOS WIELKOPOLSKI

Zatwierdzona przez ONZ w 
1948 r. konwencja stwierdzają­
ca, że ludobójstwo jest prze­
stępstwem przeciwko prawu 
międzynarodowemu, do tej po­
ry nie została ratyfikowana 
przez Stany Zjednoczone.

USA i Chiny są jedynymi wiel­
kimi kraiami. które do konwencji 
tej. ratyfikowanej przez 83 kraje 
świata, jeszcze nie przystąpiły. 
Przypomina b tyrrf w poniedział­
kowym wydaniu dziennik „Wa­
shington Post”, zamieszczając roz-

mowę z senatorem W. Proxmire, 
który od wielu lat usiłuje przeła­
mać opór kół amerykańskiej nra- 
wicy i doprowadzić do ratyfika­
cji tego tak ważnego dokumentu 
prawa międzynarodowego, jakim 
jest konwencja o ludobójstwie.

Walka o ratyfikacje tego doku­
mentu przez Senat USA trwa od 
1949 r. w ciągu tych 30 lat kon­
wencja 4-krotnie była przedmio­
tem debaty w wyższej izbie Kon­
gresu i 4-krotnie, mimo pozytyw­
nej rekomendacji Komitetu Spraw 
Zagranicznych Senatu, została od­
rzucana. (PAP)

Pogrzeb T. Cypriana
W Poznaniu odbył się wczoraj 

pogrzeb zmarłego w wieku 81 lat 
wybitnego polskiego prawnika, 
uczonego i organizatora nauki — 
prof. Tadeusza Cypriana. '

W toku długoletniej pracy na 
Uniwersytecie im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu T. Cyprian wy­
chował wiele pokoleń prawników; 
był autorem licznych prac nauko­
wych z zakresu prawa karnego 
międzynarodowego, członkiem wie­
lu towarzystw naukowych krajo­
wych i zagranicznych.

T. Cyprian był znany miłośni­
kom fotografowania, znany jako 
autor podręczników z dziedziny 
fotografiki. (PAP)

Kolejny etap budowy CZD

Po leczeniu rehabilitacja
Zakończenie budowy części 

szpitalnej Centrum Zdrowia 
Dziecka — to jednocześnie po­
czątek kolejnego etapu wzno­
szenia szpitala-pomnika. Obok 
pawilonu obserwacyjne - za­
kaźnego oraz ośrodka doskona 
lenia kadr medycznych pęwsta 
nie w tym etapie bardzo cenny 
obiekt — ośrodek rehabilitacji.

Wymogi współczesnej medy 
cyny łączą ściśle .proces lecze­
nia dziecka z jego jednoczesną 
rehabilitacją. Wynik leczenia, 
szczególnie w przypadkach o- 
peracyjnych, zależy w znacznej 
mierze od rehabilitacji przed i 
pooperacyjnej. Stąd ranga i 
znaczenie ośrodka rehabilitacji 
CZD, który został zaprojekto­
wany ze szczególną staranno­
ścią.

Działalność ośrodka będzie 
miała na celu nie tylko ograni 
cienie, bądź zlikwidowanie 
skutków choroby, ale też przy­
gotowanie dziecka do jak naj-

pełniejszego uczestnictwa w 
życiu. Umożliwią to m. in. spe 
cjalnie zaprojektowane obiek­
ty jak pracownie psychologicz 
ne i socjalne, działy preorien­
tacji zawodowej, system base­
nów i sal gimnastycznych. No 
wością będzie’zbudowanie dla 
małych pacjentów standardo­
wych mieszkań składających 
śię z łazienki, kuchni i pokoju 
oraz urządzenie w sposób typo 

’ wy ulicy ze sklepem i sygnali­
zacją świetlną. Tutaj sprawdza 
na będzie możliwość przebywa 
nia dziecka w „normalnej” szko 
le, domu., czy na ulicy.

Ośrodek składać się będzie 
z części dysponującej 41 łóżka 
mi dla pacjentów wymagają­
cych dłuższego treningu rehabi 
litacyjno-adaptEcyjnęgo, oraz 
części diagnostyczno - badaw­
czej, w której znajdą miejsce 
specjalistyczne pracownie reha 
bilitacyjne. Wykonywanych tu 
będzie około 1400 zabiegów 
dziennie, dla 350 dzieci. (PAP)

9 Dwa pożary powstałe z tej 
samej przyczyny, zaiskrzenia 
dmuchawy ssąco-tłoczącej, powsta 
ły w Poznańskiem. jeden w 
miejscowości Gutłowy a drugi w 
Roszkowie. W obu przypadkach 
spaliły się sterty słomy. Straty 
też są równe — wynoszą 40 000 zł.
• W Poznaniu na Osiedlu Chro 

brego nieznany sprawca poctpahł 
płyty pilśniowe i płyty obornic­
kie. Straty szacuje się na su- . 
rnę 15 000 zł.

<9 W Poznaniu u zbiegu ulic 
Bałtyckiej i Gnieźnieńskiej zderzy 
ły sie sarpochody „Peugeot’ i 
„Audi”. Pasażerki tych pojaz­
dów doznały obrażeń.
0 ■ W Mąstkowie (Poznańskie), 

„Żuk” uderzył w tył ciągnika 
..Ursus”. Kierowca i pasażer „Żu 
ka” doznali obrażeń.

* Ciężko ranny został w pobli 
żu stacji kolejowej w Luboniu 
mężczyzna, który w niedozwolo­
nym miejscu przechodził orzA 
tory i potrącony został przez po­
ciąg. (jz)

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologi i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkojoolsce: zachmurzenie małe 
i umiarkowane.

Temperatura minimalna od 7 do 
10., maksymalna od 20 do 22 stop­
ni. Wiatry słabe, zmienne.

Wczoraj o godzinie 18 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Poznaniu — 22, w Kaliszu i Koni­
nie — 17, w Lesznie i Pile — 21 
stopni; ciśnienie 756,0 mm.

wwwwwwwwww
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LATA PRZEMIAN

Mówi MARIA 
NOWACKA, KIE­
ROWNICZKA OD 
DZIAŁU URZĄ­
DZEŃ STACYJ­

NYCH WOJE­
WÓDZKIEGO U- 
RZĘDU TELEKO-
MUNTKACJI 
KONINIE.

W

5 Q lans energetyczny kraju 
| J jest w dalszym ciągu na­

pięty. Świadczą o .ym 
codzienne, komunikaty. Państwo 
wej Dyspozycji Mocy nadal 
wprowadzające ograniczenia w 
poborze energii elektrycznej 
dla niektórych zakładów prze­
mysłowych. Jeśli dodać, że trwa 
obecnie ogromna akcja remon­
tów i technicznych przeglądów 
w elektrowniach, staje się zro­
zumiała konięczność racjonal­
nego wykorzystania pr&du.

Ponad 11 000 osób jest zatrud 
nionych obecnie przy remon­
tach urządzeń energetycznych. 
Ciężka zima, kiedy liczył się 
dosłownie każdy kilowat mocy, 
poważnie nadszarpnęła system 
energetyczny. Wiele urządzeń 
pracowało na krańcach wytrzy 
małości. Dlatego i rozmiar kam 
panii remontowej jest w tym 
roku bardzo obszerny. Przewi­
duje się wykonanie napraw po 
nad 570 podstawowych urzą­
dzeń o łącznej mocy blisko 
19 000 MW. Stanowi to prawie

W energetyce czas remontów

Napięty
— Nie pamiętam z własnej praktyki czasów, gdy wyzwo­

lony Konin bvł całkowicie „głuchy”, bo nie pracowało tu 
żadne urządzei ip telekomunikacyjne Kiedy podjęłam pra­
cę montera w 1957 roku centrala miała „już” 250 numerów, 
łączonych oczywiście ręcznie.

W następnych latach zaczęły w Koninie zachodzić zmia­
ny istotniejsze Bo chcę powiedzieć, że właśnie telekomuni­
kacja w Koninie jest typowym przykładem przeobrażeń w 
tej dziedzinie gospodarki Tu przechodziła ona etany — wy* 
pisz, wymaluj — odpowiadające poszczególnym fazom po­
stępu w telekomunikacji krajowej.

Tymczasem 'a uzupełniałam swoje kwalifikacje. Techni­
kum, studia wyższe A Konin rósł i zaczynał nabierać Zna­
czenia. Kopalnie, huty, elektrownie, przemysł energetyczny, 
elektroniczny.. Budownictwo, osiedla, bloki. Łączność stała 
się nie dodatkiem do tych przemian, ale potrzebą, pierwszej 
kolejności.

Jeszcze więc „sztukowano”, rozbudowywano ręczne cen­
trale, dodawano numerów Jeszcze jakieś nowe łącza, stano­
wiska, wspólny okręgowy kabel.. Ale już było wiadomo: 
zmiany muszą być generalne. T za taką uważam — nie tyl­
ko w Koninie zresztą — wprowadzenie central automatycz­
nych. Nastąpił ów fakt w roku 1.968 Konin 4,nowy” otrzy­
mał wtedy 809 numerów. .:„sta’<y”J;,--, l ,00(1 Ale ^.wąśpiejr 
sze jest to. że został otwarty całkiem nowy rozdźiał. Można 
było stawiać pierwsze kroki w telefonii nośnej. Już nie jed­
na rozmowa na jednym drucie ale najpierw kilka, potem 
kilkadziesiąt j kilkaset. Konin może sje teraz, łączyć bez­
pośrednio, prze? zwykłe wykręcenie kierunkowego numeru 
z Warszawą. Poznaniem Kołem. Niedługo i z Turkiem. Du­
ża w tym zasługa łącznościowców — racjonalizatorów. Coraz 
gęstszą siecią telekomunikacyjną pokrywa się całe woje­
wództwo Nie ma odciętnych miejscowości. Pracują teleksy 
— wkrótce zostanie oddana centrala telexowa...

To dużo — ;eśli przyrównać do początku. Za mało — gdy 
uwzględnić wszystkie potrzeby Bo marzeniem naszym — 
myślę zarówno o łącznościowcach jak i mieszkańcach — jest 
to, by z Konina i pozostałych miast włączonych do automa­
tycznego systemu, można było dodzwonić się szybko i bez 
trudu do abonentów bliskich i dalekich (len)

bilans
90 procent potencjału wytwór­
czego ene^cetyki zawodowej.

Remonty energetycznych u- 
rządzeń nie są zjawiskiem typo 
wym tylko dla polskiej energe­
tyki. Przeprowadza się je o tej 
porze w każdym kraju. Jedy­
nie ich zakres może być różny, 
w zależności od stanu technicz 
nego prądotwórczych agrega­
tów. A te napracowały się w 
tym roku solidnie. Dlatego do 
przeprowadzenia całej kąmpa- 
nii potrzeba aż ponad 29 000 
ton części zamiennych.

Niestety, z dostawami tych 
części brygady remontowe ma­
ją ciągłe kłopoty. Brakuję wie 
lu elementów niezbędnych do 
szybkiego przeprowadzenia na 
praw. Energetykom marzy się, 
aby 70 procent zamówionych 
części mieli najpóźniej do koń­
ca czerwca. Tak jednak nigdy 
się nie dziele, chociaż -ęmonty 
przeprowadza się w każdym ro 
ku i nie są one żadną nowością 
dla zakładów przemysłowych. 
Tajemnicę tych poślizgów upa­
trują energetycy . w prostej 
sorzeczności: oni muszą skoń­
czyć remonty w październiku, 
ą zakłady produkcyjne mają 
plan całoroczny...

Do tej pory wyremontowano 
bloki o mocy ponad 10 000 MW. 
Czasu nie ma więc zbyt dużo, 
a i aura może jeszcze sprawić 
niespodzianki Dlatego tak ko­
nieczne jest terminowe wywią 
mywanie się zakładów z przyję 
tych zobowiązań. Zespoły re­
montowe pracują ofiarnie po 
kilkanaście godzin dziennie, ła­
tając często braki przez dora-

Dokończenie no str 4
WITOLD DOMAGALSKI

Wakacje — 79

Tradycja — w pamięci 

współczesność — w czynie
Chłopcy chodzili tu kopać 

codziennie, a dziewczęta 
pracowały dwa dni przy 

wykopaliskach archeologicz­
nych i dwa dni w obozie — 
na zmianę przez-calv turnus. 
Uczestnikami harcerskiego obo 
zu w Lednogórze byte mło­
dzież szkolna z poznańskich li 
ceów. która wróciła obecnie do 
swych domów, przywożąc z wa 
kaci; nie tylko wspornhiienia, 
ale i miano .Przodującego zes 
oółu czynu 35-le
cia Polski Ludowej”.

Wakacie były dla nich okre 
sem. w którym tuż po raz dru 
gi b^ah udział w wv
koralikowych w pobliskim Mo 
raczewie.

W oddali, za dwoma wiatraka­
mi, znajduje sie moraćzewskie gro 
dzisko wczesnośredniowieczne. W 
nrogramie zagospodarowywania 
S-Iakn Pipstnwskieeo sa tu pro­
wadzone badania archeologiczne. 
Czy współudział w odkrywaniu te 
go. co w naszych dziejach naro­
dowych nie zostało dotychczas je 
szcze dokładnie zbadane, a co noz 
wala rzucić nowe światło na hi­
storie — pozostawi trwały ślad w 
świadomości młodych ludzi?

Oto grupą uczestników zajęć 
wykopaliskowych.

—- Zawsze ciekawiła mnie 
historia, szczególnie nasza, poi 
ska — mówi Danuta Ziółkow 
skąp— Dlatego jeszcze przed 
wyjazdem do Lednogóry ucie­
szyłam się bardzo, że właśnie 
tutaj będzie nasz obóz harcer 
siki. Wiedziałam, że podczas wa 
kacji będę mogła poznać wie­
le nowych, interesujących mnie 
szczegółów związanych z dzie 
jam! pierwszych polskich wlad 
ców — Piastów, że ten obóz 
na szlaku turystycznym, naż- 
wanym ich imieniem, stano­
wić może dla mnie coś w ro­
dzaju naukowej przygody. Tak 
było w istocie.

— Zwiedziliśmy tu wiele 
miejsc, związanych z naszą hi 
storia — dodaje Dorota Siko­
ra. — Najlepiej zapamiętam 
właśnie Moraczewo. gdzie mie 
liśmy zajęcia Starsza część tego 
grodu powstała wcześniej, ani 
żel. znana siedziba Piastów na 
Ostrowie Lednickim. Moraczew 
ski gród był miejscem, w któ 
rym znajdowała się zapewne 
centralna władza wojskowa, 
współdziałająca z siedzibą księ 
cia na wyspie lednickiej. I cho 
ciąż gród uległ zniszczeniu w 

pierwszej połowie jedenastego 
wieku podczas najazdu Brze- 
tysława Pieskiego, w roku u- 
biegłym znaleziono tu obok wa 
łów obronnych — kamienną 
ławę z ósmego stulecia.

— Rzeczywiście, chyba z po 
wedu pomocy przy oracach 
archeologicznych w Moraćze- 
wie, najwięcej szczegółów u- 
trwaliło nam się w pamięci z 
tego miejsca, jednak ja zaw­
sze pozostanę pod wrażeniem 
dziejowych wydarzeń w Ledni 
cy i Gnieźnie z czasów Bole­
sława Chrobrego i przyjęcia, 
które zgotował cesarzowi Ot­
tonowi II w roku tysięcznym 
— mów; Jolanta Neumann. 
Ostrów Lednicki zwiedzaliśmy 
parokrotnie, dokładnie obejrze 
liśmy zabytkowe fragmenty 
tamtejszej książęcej budowli 
piastowskiej, a rzeczy niezmier 
nie ciekawe usłyszeliśmy od 
dyrektora Muzeum Pierwszych 
Piastów na Lednicy — Jerze­
go Łomnickiego. Po obejrzeniu 
wyspy i okolic mogę sobie dó 
skonale wyobrazić jak tu wy 
glądało nrzed tysiącleciem, gdy 
goścj podejmował Chrobry ze 
swą świtą rycerską.

— Cały nasz udział w tego­
rocznym obozie, to jedna wiel 
ce ciekawa lekcja historii oj 
czystej — zauważa Justyna 
Krenz. — Pobyt na Szlaku Pia 
Stawskim. praca w Moracze- 
wie. wycieczki na Ostrów Led 
nicki i do Gniezna oraz do 
rezerwatu archeologicznego w 
Biskupinie, stanowią piękne ,
uzupełnię nie wiedzy o naszych 
dziejach i kraju. Wple z nas 
zwróciło dopiero teraz uwagę 
jak interesujące są historia i 
archeologia.

— Tak, nawet niektórzy u- 
czestnlcv obozu wybieraka się 
na te kierunki studiów. Ja po 
prostu — mów; Sławomir Miel 
carek. student IV roku fizyki 
— uważam, że zarówno histo 
ria. jak j archeologia, to dzie 
dżiny, które — szczególnie w 
odniesieniu do-dziejów ojczy­
stych — powinnv być bliskie 
każdemu z nas. Dlatego mimo 
zainteresowań innym typem 
wiedzy, wywożę z obozu jak 
najlepsze wspomnienia. Tym 
bardziej, że właśnie tutaj, w 

pozostałościach kultury mste 
rżalnej, w dziejach f tradycji, 
widać typowe dla Wielkopol­
ski "wartości — gospodarność 
i rządność jej mieszkańców. Na 
podstawie owych tradycji sta 
ramy się cechy te wpoić każ­
demu z uczestników obozu.

To kiika harcerskich głosów z 
jednego obozu. Wraz z sąsiedni­
mi — we Wronczynie, Głebokiem, 
Dziećmiarkach i Imiołkach — w 
pierwszym tegorocznym turnusie 
Harcerskiej Operacji Lednica prze 
bywało na Szlaku Piastowskim 
629 uczestników. Obecnie jest tu 
drugie tyle.

Jak tradycja, z którą zapo­
znali się podczas codziennych 
zajęć, pozostanie im w parnie 
ci. tak współczesność wdraża 
się w czynie harcerzy. Mówi o 
tym harcmistrz Polski Ludo- 
wej. Andrzej Pohland —- ko­
mendant sztabu operacji:

— Harcerze z naszych obo­
zów stałych, a także ź wedrew 
nych, pozostawiają na Szlaku 
Piastowskim wiele trwałych 
wartości. Pomagamy nie tylko 
przy pracach wykopaliskowych 
archeologom, również w czy­
nie społecznym przystąpiliśmy 
do działań w skansenie w Dzie 
kanowioach, na terenie Wiel­
kopolskiego Parku Etnograftcz 
nego. orzy drogach dojazdo­
wych do Muzeum Pierwszych 
Piastów, pomagaliśmy w ora 
cach żniwnych we wsi Kamion 
ka. w PGR Gorzuchów i w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Glębokiem. urządzamy place 
gier i zabaw w Sławnie, Ry- 
bitwach i Łagiewnikach, a w 
Kiszkowie harcerze -— ucznio 
wie technikum łączności za­
łożyli instalacje telefoniczną, 
inni pomalowali kosze na 
śmieci i dbają o porządek w 
mieście, a - jeszcze inni urzą­
dzili tam piękny skwer1 wypo­
czynkowy. Wracając zaś do hi 
stor ii, staramy siię naszą har­
cerską obrzędowość nawiązy­
wać do początków oaństwa poi 
skiego — na przykład nazwy 
za stenów brzmią: ..Polanie”, 
„Rzepichy”, „Dąbrówki”...

Tradycja zespala się z harcer­
skim czynem. Kulturowym spoi­
wem sa tu tradycyjne formy oby 
cza.iu, historyczne przekazy, arche 
©logiczne zabytki oraz przyswaja 
nie przekonania o wartości pracy 
i konieczno«śęi działania w środo 
wisku.

Harcerskie obozy na Szlaku 
Piastowskim popularyzują war 
teściową postawę odbioru prze 
szłości. Historię żywą.

WOJCIECH STASZEWSKI

Mirosław Hermaszewski, kie­
dy patrzył na Polskę z Kos 
mosu, jednym rzutem oka 

widział całość. Twierdził, że jest 
piękna.

Móc spojrzeć na cały kraj z lo­
tu ptaka, ogarnąć go zmysłami, 
poznać osobiście i zrozumieć je­
go najważniejsze problemy, to 
moje skryte marzenie. Relacje in 
nych, opisy gazetowe i telewizyj 
ne — nie zasłapia własneoo są­

du i odczucia. Skwapliwie więc sko 
rzystałem z zaproszenia do udzia 
łu w tegorocznym samolotowym 
Rajdzie Dziennikarzy i Pilotów po 
tych okolicach kraju, które dla 

mnie, Wielkopolanina, były dotąd 
odległe i obce. Rzeszów, Mielec, 
Łódź, Włocławek. Toruń — daw 
ne opinie mówiły o Polsce „B" 
w odniesieniu do Rzeszowszczyz 
ny, o ponurej, zadymionej fabrycz 
nej Łodzi, o sielskim lecz r nie-* 
doinwestowanym krajobrazie po- 
btzeża środkowei Wisły.

Choć naiwnością byłoby sądzić, 
że z kabiny samolotu widać wszy 
stko • lepiej niż z ziemi, to iednak 
oryginalność lotniczej perspekty­
wy pozwala na kraj ojczysty spo 
glądać inaczej Na raz widać wię 
cej ■ bez mgiełki subiektywnych 
sądów i uprzedzeń, bez okrzyków 
zachwytu chwalców, bez biadolę 
nia malkontentów. W i dać to, 
co • e s t.

Pierw była mozaika pól Rze- 
szowszczymy — istny parkiet z 
równoległych żółtych i zielonych 
klepek, niesłychanie wąskich, 
nadmiernie wydłużonych To dzie 
dzictwo głodującej, przeludnio-

Widzrane z „Wilgi” (I)

Polska mozaika
nej wsi galicyjskiej, braku prze­
mysłowych perspektyw dla ludzi 
zbędnych na wsi w XIX i pierw­
szej połowie XX wieku. Do dziś 
pozostała ta agrarna mizeria, ale 
chaty kryte strzechą są rzadkoś­
cią. Zniknęła bieda, choć nie znik 
nęło przeludnienie wsi. Wszędzie 
nowe domy i place budowy. 
„Mniej suszących się pieluszek, 
więcej stosów cegieł i dołów z 
wapnem" — zauważył jeden z ko 
lęgów dziennikarzy, weteran sa­
molotowych rajdów.

Cała Polska się buduje — to 
wrażenie generalne — gdziekol­
wiek lecieliśmy. I fabryki. Skąd 
by spoglądać, zawsze na hory­
zoncie tokieś kominy, hale, dźwi- 
pi. To przemysł przeobraził po­
łudniowo - wschodnie obszary 
kraju, zlikwidował bezrobocie i 
nędzę, dał szansę lepszego życia 
mieszkańcom tych ziem. Ludzie, 
którzy wieczorami uprawiają ta­
siemcowe poletka, w ciągu dnia 
stoją przy maszynach, budują do 
my w miastach i nowe fabryki, 
prowadzą pociągi i produkują e- 
nergię elektryczną, z. tytułu pracy 
są już proletariuszami, ze sposobu 
życia i myślenia jeszcze chłopa­
mi

Czy chłopi — robotnicy żle pra 

cują? Nie wiem, opinie w tej mie­
rze są sprzeczne. Tam, na Rze- 
szowszęzyźnie i trochę wyżej na 
mapie, koło Tarnobrzegu, Kielc, 
Skarżyska, Stalowej Woli i Stara­
chowic zbudowali oni precyzyjiy 
przemysł samolotów i maszyn bu 
dowlanych, największe w Europie 
zagłębie siarkowe, huty szkła i ce 
mentowme.

Zwiedzaliśmy Wytwórnię Sprzę 
tu Komunikacyjnego w Mielcu, 
gdzie produkuje się samoloty. Im 
ponowały obszerne hale pełne no 
woczesnych i wydajnych maszyn, 
obsługiwane przez znających się 
no rzeczy !udzi. Wprawdzie wy­
twarzane >am samoloty nie na­
leżą do naiwspanialszyah, o któ­
rych sie mówi na łamach maga­
zynów naukowo ■ technicznych, 
ale przecież vymagaią nie mniej­
szej precyzj’ obróbki, -akiej sa­
mej kultury pracy jak budowanie 
szerokokadłubpwych .,latających 
słoni" czy ponaddźwiękowyth 
myśliwców I robotnicy WSK Mie 
lec posiedli tę niezbędną kultu­
rę techniczną. Świadczy o tym 
wysoka jakość samolotów ze zna 
kiem firmowym PZL i ich beza­
waryjne loty, świadczy uznanie 
zagranicznych kontrahentów, któ 
rzy po wizycie w tej wytwórni, k:e 

dy obejrzą, przy pomocy j*akich 
maszyn i technologii tam się pra­
cuje, wyzbywają się uprzedzeń 
do polskiej techniki lotniczej.

A jednak... w hali montażu pła 
łowców w WSK, gdzie w całość 
się łączy blachy elementów skrzy 
deł i kadłubów, gdzie nieustan­
nie jazgoczą prasy i nitownice, 
gdzie hałas dla nieprzyzwyczajo- 
nych sięga granic bólu, robotnicy 
chodzą bez ochraniaczy słuchu. 
Zapytywani o ochronne słuchaw 
ki lub koreczki, odkrzykują, że do 
stali, ale niewygodnie sie w nich 
czują, więc zostawiają w szatni, 
indagowani o to dyrektorzy zakła 
dów przyznają, że powszechna 
jest niechęć do stosowania wszel 
kich ochraniaczy słuchu — doraź 
na wygoda orzesłania groźbę e- 
wentualnego kalectwa.

A przecież tacy sam? robotnicy 
w innych krajach zakładają ochro 
niacze słuchu bez wahania, na­
wet kiedy we własnym ogródku 
koszą trawnik o^zy pomocy hałas 
liwej spalinowej kosiarki. To jest 
wyższy etap kultury pracy, jeszcze 
nie uświadomiony przez mielec­
kich robotników

Dla mnie, urodzonego po II 
wojnie światowej, krajobraz u- 
przemysłowionej Polski tam, gdze

Tak wygląda „Wilga”, a co z niej widać, o tym w tekście.
Fot. — Archiwum

do niedawna była ona siermięż­
ną prowincją Europy, nie jest zas­
koczeniem. A przecież jest to kraj 
obraz nowy, jak nowa jest prze­
obrażona struktura gospodarcza 
naszego kraju. Dogonienie Euro­
py, uczynienie Polski państwem 
nowoczesnym, Silnym i bogatym 
było motywem tego wielkiego 
wysiłku industrializacji. W krajo­
brazie ten cel już został osiągnię­
ty. W odczuciach społecznych 
jeszcze nie.

Kiedy w przerwach między lo­
tami składaliśmy wizyty w tab^y 
kach Rzeszowa, Mielca, Łodzi i 
Włocławka nieodmiennie w roz­
mowach pojawiały się skargi na 
kooperantów, na transport, na e- 
nergetykę, na niefortunne wskaź­
niki... Widzieliśmy stosy wspania­
łych gramofonów „Artur" i „Da­
niel" zalegających fabryczne hale 

wytwórni „Fonica" w Łodzi, które 
będą musiały wrócić na taśmy 
montażowe, kiedy wreszcie nie­
frasobliwy poddostawca przyśle 
brakujący detal. Widzieliśmy sznu 
ry ciężarówek czekających godzi 
nami na wyładunek pod jedną z 
fabryk i słyszeliśmy skargi dyrek­
tora innej, sąsiedniej fabryki, że 
nie ma czym wywieźć gotowej pro 
dukcji. Zapoznano nas z kosztow 
nymi skutkami niefortunnej, pod­
jętej w połowie lat sześćdziesią­
tych decyzji o zaniechaniu pro­
dukcji samolotów w naszym kraju. 
Codziennie napotykamy przykła­
dy niegospodarności, nieefektyw 
nego wykorzystania posiadanych 
bogactw i sił wytwórczych. Mamy 
już wspaniałe instrumenty, a'e 
jeszcze nie wszyscy potrafimy 
składnie na nich grać.

TOMASZ TALARCZYK
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Co z zakupów czyni mordęgę?

Ciasnota i organizacyjna indolencja 
w wielu placówkach handlowych

Prawidłowe funkcjonowanie 
rynku zależy w równym stop­
niu od wielkości produkcji i do 
stosowania jej do potrzeb spo­
łecznych, jak i od bazy materiał 
no-technicznej handlu.

Postęp jaki dokonał się w tej 
dziedzinie w ostatnich ośmiu la 
tach wyraża się wzrostem po­
wierzchni sprzedażnej sklepów 
zaledwie o około 1 651 000 me­
trów kwadratowych (32,7 proc.), 
przy jednoczesnym wzroście 
obrotów 150 procent. Handel mu 
si się więc opierać o uspraw­
nienia organizacyjne. Przestają 
one jednak wystarczać, czego 
świadectwem są utrzymujące 
się trudności w codziennym za 
opatrzeniu.

Interesujące badania na te­
mat przyczyn i skutków uciąż­
liwości codziennych zakupów o- 
publikował niedawno Instytut 
Handlu Wewnętrznego i Usług.

Jednym z podstawowych man 
kamentów obecnego systemu 
zaopatrywania sie ludności jest 
stosunkowo niewielka możli­
wość dokonania jednorazowych 
zakupów w jednym miejscu.

Nowy lek bakteriobójczy
Preparat jodowy o właściwo 

ściach przeciwbakteryjnych i 
przeciwwirusowych wynaleźli 
i opatentowali naukowcy z Po 
litechniki Warszewskiej. W 
skład jego wchodzi m. in. glikol 
oraz kwas fosforowy.

Środek ten nie wywołuje od 
porności u drobnoustrojów. 
Badania mikrobiologiczne, pro­

Śniadanie na cmentarzu

80-letni Hitchcock 
nadal straszy

Słynny amerykański reżyser 
i scenarzysta filmowy pocho­
dzenia angielskiego Alfred 
Hitchcock obchodził wczoraj 
swoje osiemdziesiąte urodziny 
Mimo sędziwego wieku, mistrz 
grozy i potęgowania napię­
cia filmowej narracji —. nie 
rozstał się i kamerą. Zrealizo­
wał dotychczas pięćdziesiąt trzy 
filmy i nadal pracuje. W stu­
diach hollywoodzkiej wytwór­
ni „Universal” tworzy kolejny 
„dreszczowiec”.

Od roku 1937 mieszka w Ka­
lifornii. Nie mówi o swych 
projektach, niewiele widać go 
poza domem i planem zdjęcio­
wym —jest domatorem o wiel 
kich talentach kulinarnych. 
Sam ponoć przygotowuje więk 
szość dań, którymi raczy swych 
gości. Gości, którzy przycho­
dząc na spotkanie z nim, mu­
szą uzbroić się w odporność
na jego subtelne pomysły, wy­
starczy przypomnieć śniadanie, 
które w roku 1975 z okazji roz 
poczęcia zdjęć do swego ostat­
niego filmu pt. „Oszustwo” spo 
żył wraz z zaproszonymi dzień 
nikarzami na cmentarzu.

PAP

Najczęściej w tym celu należy 
odwiedzić 3 do 4 sklepów. Jak 
wynika z badań przeprowadzo­
nych w 193 placówkach ogólno­
spożywczych i gospodarstwa do 
mowego Warszawy i Łodzi pod 
stawową tego przyczyną jest 
mała powierzchnia sklepów, któ 
ra przeciętnie wynosi odpowied 
nio 133 i 106 metrów kwadrato­
wych.

W konsekwencji w większo­
ści sklepów spożywczych propo 
nowano do sprzedaży około 400 
pozycji asortymentowych na 
8 000 wytwarzanych przez prze 
mysł spożywczy i rolnictwo.

Obok małej powierzchni jed­
nym z największych problemów 
handlu są luki w łańcuchu chłód 
niczym. W badanych sklepach 
ria jeden punkt snrzedaży przy 
padały 3—4 lady i 1 szafa chłód 
nicza. Zapotrzebowania handlu 
na te urządzenia szacuje się do 
roku 1980 na około 100 000 
sztuk. W opracowywanym obec 
nie programie rozwoju chłodnic 
twa przyjęto wielkość produk­
cji rzędu . 90 000 sztuk. Warun­
kiem jednak icł\ dostarczenia 

wadzone m. jn. na stafilokokach 
oraz bakteriach układu pokar­
mowego Escherichia Coli wyka 
zały, że odznacza się on silny­
mi właściwościami bakterio­
bójczymi. Można również sto 
sować go do leczenia grzybic i 
likwidacji zarodników, a także 
do celów dezynfekcyjnych — w 
lecznictwie i przemyśle spożyw 
czym. (PAP)

Bezprecedensowe
dochodzenie

Ministerstwo Sprawiedliwości 
USA podało 11 bm. oficjalnie do 
wiadomości, że postanowiło podjąć 
bezprecendensowy w historii ame- 
rvkańskiej krok, a mianowicie za­
skarżyć do sadu policje miasta Fi­
ladelfia o dokonywanie aktów 
brutalności oraz inne naruszanie 
uraw człowieka wobec obywateli 
tego miasta. Rzecznik minister­
stwa wyjaśnił, te sześciomiesięcz­
ne dochodzenia prowadzone nrzez 
snecialneeo delegata ministra 
sprawiedliwości wvkazałv. iż poli­
cja miasta Filadelfia odznacza sie 
niezwykła brutalnością: stosowa­
nie przemocy, a nawet strzelanie 
do zuneł^ie przypadkowych oby­
wateli jest na porządku dzien­
nym.

Rzecznik dodał, że ministerstwo 
prowadzi' podobne dochodzenia w 
stosunku do policji w Memphis w 
stanie Tennessee i w Houston w 
stanie Teksas. (PAP)

Trwa walka z pożarami
Tysiące strażaków z trudem wy­

grywa walkę z pożarami lasów 
szalejącymi na francuskiej Riwie­
rze. Jednak co pewien czas kilka 
godzin silniejszego wiatru przeno­
si płomienie na nowe rejony. Po­
gorzeliska ciągle dymią wzdłuż 
wybrzeża od Cannes do Montpe- 
lier, lecz według władz — sytua­
cja jest właściwie opanowana. W 
ciągu ostatnich 4 dni pożary stra­
wiły około 10 000 hektarów lasu 
na odcinku wybrzeża miedzy Mar­
sylią a St. Tropez . (PAP)

Napięty bilans
Dokończenie ze str. 3 

bianie, we własnym zakresie, 
brakujących elementów. Wszy 
stkiego nie są jednak w stanie 
same zrobić.' A nawet nie po­
winny, bo tylko części wykona 
ne przez wyspecjalizowane fa­
bryki dają gwarancję wysokiej 
niezawodności.

W tym roku planuje się tak­
że przeprowadzenie remontów 
sieci przesyłowych o długości 
ponad 16 000 kilometrów. I w 
tym zakresie tegoroczne zada­
nia są większe niż kiedykol­
wiek przedtem.

Obecna kampania z jeszcze 
jednego wżględu zasługuje na 
szczególną uwagę. Deficyt e- 
nergii, który występuje już w 
sierpniu, a więc zdawałoby się 
okresie bezproblemowym dla 
energetyki, ha pewno nie bę­
dzie mniejszy w następnych ty 
godniach, nie mówiąc już o 
szczycie jesienno — zimowym. 

do handlu jest daleko idąca roz 
budowa i modernizacja zakła­
dów produkcyjnych, która — zda 
niem ministra maszyn ciężkich 
i rolniczych, wymaga inwesty­
cji rzędu 3—4 miliardów zł.

W trudnych warunkach doko 
nywane są również zakupy w 
sklepach gospodarstwa domowe 
go. Tylko w nielicznych placów 
kach Warszawy i Łodzi ofero­
wano kupującym około 3 200 ar 
tykułów. Najczęściej asorty­
ment sklepowych półek nie prze 
kracza kilkuset pozycji.

Z badań wynika również, że 
poważną przyczyną zakłóceń w 
organizacji pracy handlu jest 
nierytmiczność i nietermino­
wość dostaw. Według opinii kie 
równików badanych sklepów 
spożywczych najwięcej proble­
mów mają oni z artykułami do 
starczanymi codziennie. Na 
niezgodne z harmonogramem do 
stawy wskazało 34 spośród 134 
badanych placówek. Lepiej na­
tomiast funkcjonuje zaopatrze­
nie odbywające się w cyklu ty 
godni owym.

Oby cię bank nie pokarał
W związku z artykułem ob. 

Grażyny Szulak zatytułowa­
nym „Oby cię bank nie poka­
rał”, krytykującym organiza­
cję pracy V Oddziału Narodo­
wego Banku Polskiego w Po­
znaniu przekazuję następują­
ce wyjaśnienia.

Sytuacja jaka miała miej­
sce w V Oddziale NBP w Po­
znaniu, a opisana w artykule 
Grażyny Szulak, miała zupeł­
nie wyjątkowy charakter i 
wiązała się bezpośrednio z za­
sadami sprzedaży marek NRD. 
W dniu 30 czerwca br. mijał 
bowiem termin możliwości za­
kupu półrocznej normy wyno­
szącej 200 marek NRD, a przy­
sługującej na indywidualny 
wyjazd turystyczny w tym 
okresie. Spozoodowało to ma­
sowy napływ klientów do kas 
wolutowych w Poznaniu.

W tych samych dniach — 29 
i 30 czerwca br. — przypadały 
terminy wypłaty poborów we 
wszystkich jednostkach bud­
żetowych obsługiwanych przez 
V Oddział NBP, co zmusiło 
do uruchomienia 9 kas wypłat.

W „ tej sytuacji V Oddział 
NBP nie miał żadnych możli­
wości uruchomienia dodatko­
wych kas walutowych. Nie 
by>o również możliwości prze­
rzucenia kasjerów waluto­
wych ż innych oddziałów do 
V OfNBP, gdyż sytuacja tam 
kształtowała się podobnie.

Podkreślam, że ten gwał­
towny napływ klientów wią­
zał się z chęcią nabycia „na­
leżnych” im marek i nie wy­

Powodem obecnych napięć w 
bilansie energetycznym nie są 
wyłącznie remonty. Zaspokoję 
nie popytu na energię zależy 
również od jakości węgla oraz 
szybkości przekazywania no­
wych obiektów energetycznych. 
A te ostatnie powinny wzmoc­
nić w bieżącym roku system e- 
nergetyczny o ponad 1600 MW.

Nie jest to mało w liczbach 
bezwzględnych, ale niestety, 
niewiele w stosunku do po­
trzeb. Rozwój przemysłu, głów 
nego konsumenta prądu, wy­
przedzał bowiem znacznie w os 
tatnich latach przyrost energe­
tycznych mocy. Nadgonić zaś 
te braki nie jest teraz łatwo, bo 
budowa elektrowni trwa z re­
guły kilka lat. Krajowy system 
energetyczny nie dysponuje 
wi$c dostateczną rezerwą mo­
cy.'

W innych krajach awaryjna 
rezerwa sięga z reguły około 20 
procent zainstalowanej mocy.

W sklepach artykułów gospo 
darstwa domowego niezgodność 
dostaw występuje znacznie czę­
ściej. Tylko 3 spośród 59 bada­
nych sklepów było zaopatrywa­
ne zgodnie z harmonogramem. 
Większość dostawców nie akcep 
towała terminów dostaw, pozo­
stawiając sobie pole manewru, 
co niekorzystnie odbijało się na 
interesach nabywców.

Jednym z najważniejszych 
wniosków z badań jest stwier­
dzenie wyraźnych związków mię 
dzy nasileniem sprzedaży, a 
stopniem zadowolenia z funkcjo 
nowania placówek handlowych. 
Nierównomierne i nierytmicz- 
ne dostawy zmuszają klientów 
do podejmowania wielu wysił­
ków, aby zakupić niezbędny pro 
dukt. Największa część ankieto 
wanych dla dokonania prostych 
transakcji (zakupu 3—4 towa­
rów) odwiedza 4 do 6 sklepów, 
poświęcając na ten cel od 1 do 
2 godzin.

Przytoczone wyniki badań 
wskazują na zbyt dużą nadal u- 
ciąźliwość wywołaną słabym 
rozwojem sieci handlowej. W 
tych warukach ostrzejsze są re­
akcje społeczeństwa na zjawi­
ska skracania czasu pracy skle­
pów, zamykania niektórych nla 
cówek z powodu remontu, in­
wentaryzacji itp. Generalnym 
jednak wnioskiem jest koniecz 
ność szybkiego wyrównania dys 
proporcji między wzrastającą w 
szybkim tempie produkcją towa 
rów, a rozwojem sieci handlo­
wej. (PAP) 

nikał — w większości przy­
padków — z potrzeby natych­
miastowego wyjazdu do NRD.

Przyznajemy, że wobec sto­
sunkowo systematycznego na­
pływu klientów w pozosta­
łych okresach — sytuacja jaka 
się wytworzyła pod koniec 
I półrocza br. była dla Od­
działu zaskoczeniem. Dla unik­
nięcia podobnych sytuacji 
wydaliśmy Oddziałom polece­
nia wprowadzenia odpowied­
nich zmian organizacyjnych. 
(podkr. red.).

Ponadto wyjaśniam, że zgod­
nie z obowiązującymi przepi­
sami oddziały Narodowego 
Banku Polskiego nie prowa­
dzą „książki życzeń i zażaleń”. 
Dla ewidencji skarg i wnio­
sków, które przedstawiane są 
kierownictwu Oddziału ustnie 
lub przekazywane na piśmie 
prowadzony jest w każdym 
oddziale NBP „rejestr skarg i 
wniosków”.

Dyrektor
Oddziału Wojewódzkiego 

w/z Stanisław Woda
OD REDAKCJI: Jak nas poin­

formowano, jednym z powodów 
zakłóceń w normalnej obsłudze 
klientów załatwiających sprawy 
walutowo-dewizowo jest również 
to, iż Biura Podróży oraz Bank 
Polska Kasa Opieki z reguły ogra­
niczają działalność kas obsługi in­
dywidualnych klientów w ostat­
nim i przedostatnim dniu miesią­
ca, tłumacząc to koniecznością 
dokonania prac obrachunkowych 
tbsnrawozdawczych. W tej sytuacji 
zwiększa się napór na kasy Naro­
dowego Banku Polskiego. Warto 
więc i w tym zakresie dokonać 
niezbędnych usprawnień.

W polskim systemie energetycz 
nym jest ona mniejsza. Wystar 
czy tylko niewielkie zakłócenie 
w pracy jednej dużej elektrow 
ni, aby zaczęło brakować prą­
du. Prognozy zaś przewidują, 
że dopiero w 1985 r. nastąpi tak 
pożądana dla krajowego syste­
mu nadwyżka mocy.

Z tego faktu wynikają jedno 
znaczne wnioski. Oszczędne wy 
korzystanie energii elektrycz­
nej nie może mieć wyłącznie 
charakteru akcyjnego. Obecnie 
prąd trzeba rozsądnie wykorzy 
stywać przez cały rok. Niebaga 
teina jest również jakość prze­
prowadzanych remontów w e- 
lektrowniach. Od niezawodnej 
pracy bloków energetycznych 
będzie w tym roku zależeć 
przecież pomyślne wykonanie 
planów produkcyjnych. Zakła­
dy, przemysłowe mogą bowiem 
mieć nawet wystarczające za­
pasy surowców i pełnosprawne 
maszyny, ale gdy nie ma prą­
du, każda fabryka musi przer­
wać produkcję.

• WITOLD DOMAGALSKI

sport ■ sport■spor? 
P. Mowlik i R. Chojnacki w kadrze

32 piłkarzy przed 
międzynarodową próbą
Polskich piłkarzy czekają w Natomiast kadrowicze powo-

najbliższych dniach trzy mię­
dzynarodowe mecze przed eli­
minacjami i mistrzostwami 
Europy. Drużyna olimpijska 
spotka się 19 bm. w Płocku z 
belgijskim zespołem Beerschot 
i 22 bm. w Bydgoszczy z „olim­
pijczykami” Jugosławii. Pierw 
sza reprezentację czeka 19 bm. 
w Słupsku mecz z piłkarzami 
Libii. Na te spotkania szkole­
niowcy PZPN wytypowali 32 
piłkarzy.

Do drużyny olimpijskiej po­
wołani zostali:
bramkarze: S. Burzyński (Wi­
dzew Łódź) i A. Brończyk (Za­
wisza Bydgoszcz);
obrońcy; M. Motyka (Wisła Kra 
ków), J. Sroka (Szombierki By 
tom), A. Topolski j S. Sobczyń- 
skj (Legia Warszawa), M. Pie- 
chaczek (Ruch Chorzów) oraz 
A. Sikorski (Gwardia Warsza­
wa);
rozgrywający i napastnicy: A. 
Kensy (Zawisza), Ł. Lipka (Wi 
sła Kraków), H. Miłoszewicz 
(ŁKS), R. Ogaza (Szombierki), 
K. Adamczyk (Legia), T. Mał- 
nowicz (Ruch), T. Korynt (Ar­
ka Gdynia) oraz R. Chojnacki 
(Lech Poznań).

Mistrzostwa Polski juniorów AZS
Ponad 220 zawodniczek 1 zaWod 

ników z 12 klubów AZS rozpo­
czyna dzisiaj w Poznaniu dwu­
dniowe zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo Polski juniorów. Mi­
strzostwa rozpoczynają się dzisiaj

Koszykarki Lecha 
na 3 miejscu

W Budapeszcie zakończyły 
się mistrzostwa Europy koleją 
rzy w koszykówce kobiet. Re­
prezentacja Polski, którą sta­
nowiły koszykarki I ligowego 
Lecha Poznań, w spotkaniu p 3 
miejsce pokonały drużynę Wę­
gier 96:63. W meczu o 1 miejsce 
drużyna CSRS pokonała zes­
pół ZSRR 62:41.

A oto ostateczna klasyfika­
cja turnieju:
1. CSRS, 2. ZSRR, 3. Polska, 4. 
Węgry I, 5. Bułgaria, 6. Rumu 
nia, 7. Jugosławia, 8. Węgry II.

Danuta Stróżyna uznana zo 
stała za najlepiej wyszkoloną 
technicznie zawodniczkę tur­
nieju. (PAP)

PONiE DZIELNE
W niedzielę zakończyły się w 

Poznaniu mistrzostwa Polski senio­
rów w lekkiej atletyce. Podczas 
tych zawodów poprawione zostały 
dwa rekordy Polski, nie obyło się 
też bez niespodzianek.

Prezes PZLA PIOTR NUROW-, 
SKI: — Był to ostatni tak mocny" 
akcent tegorocznego sezonu lekko­
atletycznego. Zawody od strony 
sportowej spełniły pokładane w 
nich nadzieje, potwierdzając, z 
małymi wyjątkami, prawidłową 
pracę szkoleniową ńa szczeblu 
centralnym. Prawie we wszyst­
kich konkurencjach zwyciężali fa­
woryci, członkowie kadry olim­
pijskiej, poprawione zostały dwa 
rekordy Polski. Szczególnie chcę 
wyróżnić Sarula, który wygrał w 
kuli z Komarem oraz cieszy mnie 
postawa jaką zademonstrowały 
zespoły zwycięskich sztafet z 
Kielc i Gdyni. Zawody stały na 
dobrym poziomie, a stadion po­
znańskiej Olimpii jest wymarzony 
dla „królowej sportu”. Zadowolo­
ny jestem również z tego, iż za- 
w.ody cieszyły się dużym zainte­
resowaniem publiczności. Absolut­
nym nowum dla wiciu zawodni­
ków polskich była możliwość star 
tu przy sztucznym świetle, tę for­
mę imprezy uczestnicy bardzo 
chwalą. Pewnych Korekt wyma­
gają tylko światła w pobliżu 
skoczni o tyczce. Tą drogą chciał- 
bym podziękować poznańskim 
działaczom za bardzo dobre przy­
gotowanie imprezy, (jz)

Świetnie nadal spisują się piłka­
rze poznańskiego Lecha, którzy 
po czwartej kolejce rozgrywek 
I ligowych zajmują drugie miej­
sce, ustępując jedynie Zagłębiu 
Sosnowiec różnicą jednej bramki. 
W sobotę, w meczu wyjazdowym 
pokonali mielecką Stal 1:0 — jest 
to Już trzecia kolejna wygrana 
kolejarzy w Mielcu.

Trener piłkarzy KKS Lech JE­
RZY KOPA: — Spotkanie w Miel­
cu rozegraliśmy już prawne w peł­
nym* składzie z Szewczykiem i 
Skurczyńskim. Szczególnie, cieszy 

łani do pierwszej reprezentacji 
zbiorą się 16 bm. w Słupsku. W 
kadrze znaleźli się: 
bramkarze: P. Mowlik (Lech 
Poznań), i Młynarczyk (Odra 
Opole);
obrońcy: M. Dziuba (ŁKS), W. 
Rudy (Zagłębie Sosnowiec), H. 
Wieczorek (Górnik Zabrze), R. 
Wójcicki ( Odra) i Paweł Janas 
(Legia, Warszawa);
rozgrywający i napastnicy: A. 
Nawałka, Z. Kapka, K. Kmie­
cik i M. Wróbel (Wisła Kra­
ków), J. Sobol i S. Terlecki 
(ŁKS) oraz T. Pawłowski, R. Fa 
ber i J. Sybis (Śląsk "Wrocław).

Jak podkreślił B. Blaut — 
z różnych przyczyn kilku pił­
karzy nie mogło zostać powo­
łanych do kadry. Dolegliwości 
zdrowotne wyeliminowały W. 
Zmudę, A. Szymanowskiego, 
Z. Bonka, J Kupcewicza, Z. Pła 
szewskiego. Po kontuzji nie jest 
jeszcze w pełni sił W. Mazur. 
W najbliższych meczach mię­
dzynarodowych trenerzy kadry 
nie będą mogli także skorzy­
stać z piłkarzy Stali Mielec, 
którzy zostali zaproszeni do 
Hiszpanii. (PAP)

i jutro o godz. 17 na stadionie 
Olimpii na Golęcinie.

Reprezentacja Poznania liczy 25 
osób, jej liderem powinien być 
Rondlewski. Ma on największe 
szanse na zajęcie, pierwszego miej 
sc a w skoku wzwyż, (jz)

Brązowy medal ME 
poznańskiego kajakarza

Do Polski powróciła ekipa 
polskich kajakarzy uczestni­
czących w V mistrzostwach 
Europy juniorów w fińskim 
mieście Tampere. Plonem te­
go wyjazdu był jeden zdoby­
ty medal brązowy w C-7 pa 
500 m w której startował po­
znaniak Ryszard Grela z Ener 
getyka. Razem z nim wiosło 
wał A. Judeka, K. Danowski, 
W. Zółczyński, K. Wilkowski, 
C. Miśkiewicz i J. Siewruk. 
W rozgrywce finałowej osada 
polska przegrała minimalnie 
na finiszu z załogą ZSRR i Wę 
gier, (h)

występ Szewczyka mającego duży 
wpływ na skonsolidowanie, poczy 
nań obronnych. Przyjęliśmy tą sa­
mą taktykę jak zwykle w me­
czach ze Stalą. Gospodarze zagrali 
z nami najlepsze spotkanie w tej 
rundzie, ale nie wystarczyło to, 
abyśmy mogli zejść z boiska po­
konani, a w zasadzie wynik dla 
nas mógł być wyższy gdyby nie 
strzał Napierały w poprzeczkę 
oraz gdyby sędzia Suchanek w 68 
min. podyktował rzut, karny za 
ewidentny faul Załężnego na Mi­
lewskim będącym w świetnej po­
zycji strzeleckiej na polu karnym. 
Na to cenne zwycięstwo zapraco­
wała cała drużyna i nie chciał- 
bym. kogokolwiek wyróżniać choć 
należy podkreślić świetną posta­
wę Barczaka, który zdołał całko­
wicie wyłączyć z gry Łatę. Cie­
szyłbym się gdybyśmy jutro w 
Poznaniu wygrali spotkanie z 
groźną Odrą Opole.

W niedzielę na Jeziorze Maltań­
skim zakończyły się 54 wioślarskie 
mistrzostwa Polski będące ostat­
nim sprawdzianem przed mistrzo­
stwami świata w Jugosławii.

Trener wioślarskiej kadry naro-- 
dowej — RYSZARD KĘDZIER­
SKI: — Spodziewałem się lep­
szych wyników na tych zawodach. 
Rozczarowałem się faktem braku 
niespodzianek, które mogłyby za­
chwiać pozycją utytułowanych za 
wodników. Z młodzieżowego za­
plecza nikt nie potrafił zagrozić 
najlepszym. We wszystkich bie­
gach wygrywali faworyci spo­
śród których ustaliliśmy skład re­
prezentacji, która jeszcze wymaga 
zatwierdzenia przez GKKFiS. Mar­
twi ninie, że z okręgu poznańskie­
go tylko dwójka ze sternikiem 
Tomasiak — Nowak z Polonii jest 
w stanie nawiązać walkę z naj­
lepszymi na świecie. Podobał mi 
się występ Tobolskiego w jedyn­
kach, który robi coraz większe 
postępy... Może już w najbliż­
szych latach zacznie procentować 
praca radzieckiego trenera Jer- 
miszkina z wioślarzami poznań­
skiej grupy specjalistycznej, (h)



POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY 
Poznań, ul. Szarych Szeregów 23

“Nauczycielka studiująca 
zaocznie poszukuje poao 

; ju. Oferty „Prasa Grun­
waldzka 19 dla 1534g.

ZATRUDNI ZARAZ
Małżeństwo poszukuje po 
koju z używalnością kuch 
ni Możliwość dozorstwa. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 

. dzka 19 dla 99298g.

następujących pracowników:
— ZBROJARZY

■ Pokój umeblowany z uży- 
| walnością kuchni wynaj- 
j mę małżeństwu (I uboń}. 
' Oferty „Prasa”, Grunwal 
I dzka 19 dla 99330g.

BETONIARZY Pokój uczennicom wynaj 
mę. Tel. 610-94. 99335g

STOLARZY *
CIEŚLI
ELEKTRYKÓW

Poszukuję lokalu na pra­
cownię krawiecką. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 99347g.

MASZYNISTÓW dźwigów samojezdnych, 
koparek i spychaczy
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy

j Kupię M-6 lub M-5 włas- 
< nościowe na Jeżycach (O- 
; grody) I. II piętro. W roz 
j liczeniu może być nowv 

Fiat I26p. Oferty „Pra- 
t sa”. Grunwaldzka 19 dla 
i 99367g.

PODCZAS

WYSOKIE

DO 1.000.000,—

DOCHÓD

. VIII 1979 R. ZAKŁADY OLIMPIJSKIE SPECJALNE NAGRODY
10 SAMOCHODÓW
50 WYCIECZEK do ZSRR

FIAT 126p

TRWANIA IGRZYSK OLIMPIJSKICH — MOSKWA 80

KAŻDY KUPON BIERZE UDZIAŁ W LOSOWANIl/

NAGRÓD SPECJALNYCH!

WYGRANE

ZŁOTYCH.

Z ZAKŁADÓW OLIMPIJSKICH PRZEZNACZA SIĘ NA
POLSKI FUNDUSZ OLIMPIJSKI.

2682-K1

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym oraz możliwość korzystania odpłatnie 
ze stołówki zakładowej.

Ś Mieszkanie 2-pokojowe.

I' starym budownictwie za­
mienię na większe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

| 19 dla 99368g.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr, tele­
fon 200-081 wewn. 13-32.

i. nieruchomqśt

"Sprzedam domek jedno- 
Erodzinny z ogródkiem, do 
, zamiany mieszkanie włas 
nościowe. Marianna Plo­

tkarz Poznań — Piątkowo, 
Biegańskiego 32. 99196g

, Sprzedani dom 4-pokojo-

IZBA RZEMIEŚLNICZA W POZNANIU i

Dojazd autobusem WPK w kierunku Suchego Lasu linią
nr 78 i 83 (przystanek końcowy). 2425-K1

Wydzierżawię na cichy 
przemysł lub pracownie 
siary dom. Poznań — Tu- 
nikowo. Oferty ..Prasa

wy ogrodem 550
Śrem, Franciszkańska

m* 
17.

♦ 
♦

Piętro z ogrodem żarnie-
nie mieszkanie włas-

pracownicy poszukiwani
Asparagus w doniczkach 
sprzedam. Szczepankowo,
Glebowa 10. H54g

- Grunwaldzka 19 dla Bnościowe — Starołęka. 
’ 1247g. {Oferty „Prasa” Grunwal
|-------- -------------------------—- I dzka 19 dla 99326g.

♦

INFORMUJE, ZE 
dla uczniów podejmujących w roku szkolnym 1979'80 

naukę zawodu w 
WARSZTATACH RZEMIOSŁA ARTYSTYCZNEGO

♦

♦

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU i SPE­
DYCJI PRZEMYŚLU PIWOWARSKIEGO 
„.BROWTRANS” w Poznaniu, ul. Majakowskie­
go 309/311, telefon 762-41 (dojazd z Ronda Ra­
taje autobusami: 55 i 66) — zatrudni:

■— KSIĘGOWYCH — również w niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

— REWIDENTÓW rewizji gospodarczej.
Zgłoszenia przyjmowane będą w Dziale

Parkan ładny odstąpię.
Swarzędz, Polna 7.

Spraw Pracowniczych. 2595-Kl
ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
„MODENA” w Poznaniu, ulica Kraszewskie­
go 21/25 — zatrudnią zaraz.

— GŁÓWNEGO MECHANIKA — wymaga­
ne wykształcenie wyższe techniczne, staż 
pracy na stanowisku kierowniczym co.- 
najmniej 5 lat. Pożądana znajomość za­
gadnień budowlanych.

Dla zamiejścowych możliwość zakwaterowa­
nia w kwaterze prywatnej.

Bliższych informacji udziela: Dział Spraw
Osobowych. 2536-K1

praca

Potrzebny krawiec lub 
krawcowa do szycia „Kon 
lekcji, płaszczy i kurtes. 
Oferty ,;Pr asa'W Grunwal:- 
dzka 19 dla 1297g.

Przyjmę na stałe męż­
czyznę do macy w gos-
podarstwie. Kamińsk'
Golęczewo, ul. Pełna.

712g

Przyjmę do lekkiej pracy 
na pół etatu, może byc 
kierowca. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

15 sprzedaż

Prasę Jage,_ stąp , bardzo 
dobry, sprzedam. Florian' 
Wojkiewicz 63-006 Krero-
wo. 1057p

Kanapę narożnikowa
segmenty produkcji NRD
sprzedam Konin, ul Wy
zwolenia 11 m. 34.

1055p

Stereo HI-FI, wzmac­
niacz, tuner, magnetofon 
Dama Pik z kolumnami. 
Długosza 30a m. 1 godz.
16—13. 1602?

Dnia 9 sierpnia 1979 roku, zmarł śmiercią 
tragiczną

KAZIMIERZ WĘCLEWSKI
pracownik Poznańskiego Zakładu Dezynfekcji, 

Dezynsekcji i Deratyzacji w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie 
1979 roku, o godz. 14 
tyckiej.

sie środę 15 sierpnia
na cmentarzu przy ul. Lu-

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy PZDDD

1948-K3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 sierpnia 
1979 roku, zmarł nagle nasz ukochany mąż, oj­
ciec, dziadek, teść, przeżywszy 75 lat

FRANCISZEK FLORCZYK
Pogrzeb odbędzie sie w środę 15 bm. o godz.

14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

15645
33

J. Dnia 12 sierpnia 1979 roku, zmarł w 55 roku 
I życia namaszczony Olejami św. mój jedyny 
przyjaciel, najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

HENRYK SOBEK
Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o godz. 

10.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążeni

żona oraz synowie z rodzinami

ul. Kasprzaka 24 m. 2. 1573g

4- Dnia 11 sierpnia 1979 roku, odszedł od 
I na zawsze opatrzony Sakramentami sw. 
ukochany mąż, najdroższy ojciec, brat, 
i dziadek, śp.

CZESŁAW KOROWSKI
mgr ekonomii

nas

teść

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

bm.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy, o nieskładanie kondolencji 

nl Grobla 27a m. 6. 1514g

Parcele do 0,5 ha z pra- j —-----------------——----------— 
: wem zabudowy lub zabu |Sp,rzedam tanio dom za- 
j dowaną przy lęsie do 20 8mieszkały na Osiedlu 
I km od Poznania kupie. I| Warszawskim* możliwość

95430g

Sprz“dam około 1000 szt. 
pustaków żużlowych O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 1054p.

• i Oferty „Prasa” Grunwal i urządzenia warsztatu. O- 
I dzka 19 dla 1288g. [forty „Prasa" Grunwaldz
-----------------------------------— tka Ig dla 99223g.
Ogrodnik weźmie w dzier |i----------- ----------------- —-------
żawę lub poprowadzi maj. Kupię dom jednorodzin- 
łe gospodarstwo warzyw ^ny w okolicy Puszczyko- 
nicze. Oferty nisemnę iwa — Mosiny ewentual- 
składać Kalisz Górnoślą- Cnie posiadam do zamiany

.ZORGANIZOWANA BĘDZIE KLASA 
W ŻASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ
Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu

$

Nutrie szafiry ciemne 
sprzedam, Czarnecki, Bło 
ciszewo, koło Śremu.

U69g

Damski kożuch, szczupła, 
wysoka figura sprzedam.
Tel. 614-07.

Sprzedam „Syrene” nie- 
rejestrowaną. Kalisz ul. 
Podmiejska 17 m. 4.

VW 1600L rocznik 1971 ze 
skrzynią biegów do na- 
prawv sprzedam, tel. 
67-16-61. 1465g

Fiata 125 rocznik 1975 
sprzedam, tel. 441-61 po 
godz. 16. 1571g

Fiata 126p wrzesień 1978 
rok snrzedam, tel. 790-438. 

14g2g

MaiłeńsfWpi ' cżłóhkowie 
SM wynajmie mieszkanie

510-21 wewn. 244 od śndz. 
10—13. 992665

Samodzielne 2 pokoje, ku­
chnią, łazienką, koryta­
rzem, spiżarnia. w_sokl 
parter w podwórzu Czer­
wonej Armii przy kościele 
zamienię na mńieisze do
I piętra. Oferty ..Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 99328g

ska 10 dla 70g. mieszkanie 2 pokoje
—  ---------------------------- —- Pgaraż. Oferty „Prasa”
Przyjmę w dzierżawę ?Grunwaldzka 19 dla 
2—3 ha ziemi do 50 km od „99230g.
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1357g.

Domek ż budynkiem gos­
podarczym, ogród 1259 
m2 w Luboniu- sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19, dla 99057g.

j,Doni mieszkalny z żabu- 
Hdowaniami gospodarczy- 
5mi i działką 4000 m2 sprie 
8 dam, 40 km od Poznania 
•„Oferty „Prasa” Griinwal- 
Idzka 19 dla 99258g.

ESprzedani dom 4-izbowy,

Duży dom surowym
stanie, padający sie ha 
warsztat sprzedam. Wia­
domość: Mosina, Jezior­
na 5. 99208g

>3300 m2 ziemi, stodoła 
I rozbiórki • (na dom), 
| rzeka. Byszki nr 9 
Jkol. Piła — Kalina.

do 
las
st.

Działkę 
5000 m2 
ska — 
Oferty 
dzka 19

ogrodniczą do 
najchętniej Plewi 
Komorniki kupie 
..Prasa” Grunwal 
dla 99154g.

r óźne

Działkę zadrzewioną 0 5 
ha. domek gospodarczy 
mała szklarnia, siła, wo­
da, pozwolenie, na budo­
wę domu, szklarni sprze­
dam. Informacje, listpw- 
ine: - polesł a w W a Ićza ki

Kwietniki. śmietniczki, 
ławki uliczne, komórki 
gospodarcze, szalety i in­
ne poleca Spółdzielczy Za 
kład Betoniarski Szcze­
cin. al. Wyzwolenia 54'33
tcl. 22-88-84. 1979-1x2

Posiadam ?-ika przyjmę 
akwizycje, Dorna, Zókrze 
wó, Długa 59 . 992-i5g

24 a. 99150g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogródkiem i po 
mieszczeniem do adapta­
cji. Września, Swierezew
skiego 9. 99191g

Damek z ogrodem 1300 
m! Poznań, sprzedam. W 
rozliczeniu m ieszkan i e
własnościowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 99126g.

W dniu 13 sierpnia 1979 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach przeżywszy lat 54, nasza dro 
ga matka, teściowa i babcia

GENOWEFA RAUHUT
z domu Kropińska

Pogrzeb odbędzie sie w środę 15 bm.
13, na cmentarzu na Miłostowie.

o god:

W smutku pogrążona
RODZIN

1605?

Dnia 
chana 
lat 82

10 sierpnia 1979 roku, zmarła nasza ko- 
siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy

SALOMEA ROEHRING
z domu Lehmann

Pogrzeb odbędzie się czwartek 16 bm.
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim. 

W głębokim smutku pogrążona

W2g

Dnia 8 sierpnia 1979 roku, odszedł z naszego 
grona nieodżałowany serdeczny przyjaciel i ko­
lega

SZCZEPAN BANDOSZ
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go i szczerego współczucia.

Zegnamy Go z głębokim żalem

współpracownicy 
z Baru „Jeżyckiego'

Posiadam UDrawnienia 
dziewiarskie, lokal hąndlo 
wy. Poszukuje wspólnika, 
wspólniczki. Oferty ,,Pca 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
P9249g.

Posiadam uprawnienia i 
urządzenia gast ronomicz- 
ne, Wynajmę pomieszcze­
nie względnie oczekuję 
propozycji. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla

. 99519g.
mas ESI

tDnia 10 sierpnia 1979 roku, zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach opatrzony

Sakramentami św. w 77 roku życia i w 52 roku 
kapłaństwa, nasz najdroższy pełen dobroci brat, 
wujek i kuzyn, śp;

WALERIAN PANEK
były proboszcz kilku parafii diecezji gnieźnień­
skiej, były więzień obozów koncentracyjnych 

w Buchenwaldzie i Dachau.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
czwartek 16 bm. o godz. 10.30 w kościele Najśw. 
Serca Jezusa ul. Kościelna 3, pogrzeb tego sa­
mego dnia o godz. 13.10 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążone

ul. Norwida 15 m. 112.

siostry i rodzina

1473g

J. Dnia 10
I droższy 
zięć, teść, 
76, śp.

Od kandydatów do tej klasy wymagane są 
uzdolnienia plastyczne. Badanie uzdolnień plastycz­
nych odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1979 roku.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekre­
tariat Zasadniczej Szkoły Zawodowej ZDZ w Pozna­
niu, uL Kościuszki 57. 2540-K1

ZAKŁAD REMONTOWY
SPRZĘTU PRZEŁADUNKOWEGO PSK

w Poznaniu, ul. Spichrzowa 37

ZATRUDNI
MECHANIKÓW napraw pojazdów samochodowych 
Ślusarzy remontowych
Ślusarzy spawaczy
SPECJALISTĘ d/s ZAOPATRZENIA
ELEKTROMONTERA z uprawnieniami do 1 KV
PALACZA C.O.

na adr^s ^Zakładu tel. 333-911.,

♦
4

♦

i

Kupię lub wydzierżawię
garaż w okolicy placu
Bernardyńskiego.
743-16 wieczorem.

Tel. 
995C8g

Posiadam Fiata 125p z 
przyczepką, przyjmę ak­
wizycję. Oferty „Prasa’, 
Grunwaldzka 19 dla 99737g

sierpnia 1979 roku, zmarł nagle nąj- 
ojciec, brat, dziadek, przyjaciel, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat.

JAN GRACLIK
Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o godz.

14.30 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W smutku pozostają

dzieci i rodzina

Puszczykówko, Brzozowa 4.

tDnia 12 sierpnia 1979 roku, zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 90, śp.

MARIA ZABIELSKA
z domu Szachno

Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o god 
13, na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek
16 bm. o godz, 8.30 w kaplicy przy ul. Nowina.

W smutku pogrążeni

synowie x rodzinami
IMBg

tDnia 9 sierpnia 1979 roku, zakończyła swo­
je pracowite pełne poświęcenia życie na­
maszczona Olejami św. ukochana żona, mama, 

teściowa i babunia, przeżywszy lat 59. śp.

BRONISŁAWA KACZMAREK
z domu Gacek

Pogrzeb odbędzie się wc wtorek 14 bm.
o godz.. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Os. Piastowskie 97 m. 7 «
dawniej Dąbrowskiego 112 m. 6. H67g

4. Dnia 11 sierpnia 1979 roku, zmarł nasz ko- 
I chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
i szwagier, przeżywszy lat 57, śp.

EDWARD CZARNECKI
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 

środę 15 bm. o godz. 11 w ’ - ■ ■ .. . •
cy, po czym pogrzeb na 
nym w Cerekwicy.

W smutku pogrążona

żona z

kościele w Rokietni- 
cmentarzu parafial-

dzień rodziną
1470?

Uwaga! Nowo uruchomio i 
ny zakład budowlany wy 
konuje usługi w zakresie 
murarstwa. Teren działa­
nia: miasto i gmina Wą­
growiec. Adres: Bud. Oz. 
Malczewski, Wągrowiec, 
ul. Janowiecka 41 m. 1%

Posiadam lokal przyjmę 
pracę chałunniczą lub in 
ne propozycie. Tel. 443-65 

99523g

Posiadam lokal 50 m! z 
przeznaczeniem na cukier 
nie w Trójmieście poszu-

nienrami. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 93524g

matrymonialne

Trzydziestoletnia nanna z 
dzieckiem, po studiach, z 
mieszkaniem pozna od po 
wiedniego mężczyznę w 
celu matrymonialnym, 
chętnie również z dziec­
kiem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla lÓ5Sp.

Panna z małym, dziec­
kiem, wzrost i wykształ­
cenie średnie, dobrzć sy­
tuowana, posiadająca wła 
sny, nowy dom pozna ka 
waleta lub wdowca o po­
dobnych walorach lat 36 
— 45, najchętniej z samo­
chodem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 98870g.

Poznam nanią do lat 40, 
mieszkaniem na wsi, oko­
lice Poznania. Cęi spatry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 99739g

Rozwiedziona 37-letnia z 
śynk iem, wykształceń i<- 
średnie, pozna sympątyez 
nego pana w celu matry­
monialnym. Oferty ..Pra­
sa’1, Grunwaldzka 19. dla- 
9M68g. -

Samotna wdowa rencistka 
54-letnia uczciwa — doma 
torka posiadająca dom z 
ogrodem, garażem pod Po 
znaniem nożna uczciwego 
pana lal 54 -60 o miłej pre

cista — chcący spokojnie

go życia. Cel matrymo­
nialny. Oferty z fonogra­
fią „Prasa”. Grunwaldzka
19, dla 99761g

Wdowa pozna przystojne
go wdowca

rzemieślnika 
teresowaniU 
ogrodniczym

wyznania 
katolickiego, 
lub c zam- 

rolniczym,

Cel rriatrymonialnv. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 99224g.

Wdowa po sześćdziesiątce 
posiadając:--; willę. Samo­
chód, finansowo niezależ 
na pragnie poznać pana z 
dobrym charakterem. Cel 
matrymonialny. Ofert v 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 99277g.

Studiująca, mieszkanie, sa 
moebód na stanowisku 
niezr/»żna, założy rodzinę 
? mężczyzną taktownym, 
kulturalnym bez nałogów 
z wykształceniem wyż­
szym lub średnim tech­
nicznym od lat 35—45. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 99280g.

tW dniu 12 sierpnia 1979 roku, zmarła w 85 
roku życia moja kochana żona, śp.

ZOFIA BIGOS
Pogrzeb odbędzie się czwartek 16

o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
niąż z 

Osobnych zawiadomień nie wysyła 
ul. Chwiałkowskiego' 8 m. 11.

bm.

rodziną
Się

4- Dnia 11 sierpnia 1979 roku, zasnęła w 
k moja ukochana żona, siostra, i ciocia,

ANNA NOWAK
z domu Laurentowska

Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Bogu 
śp.

godz.

W głębokim smutku pogrążony

• mąż z rodziną

ul. Galla 3. 1533g
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Słońce 5.32—20.21

POLSKI — g. 19 „UFO-oni”.

Osiedlowe obiekty towarzyszące

Są, ale ich nie ma
dlach Kraju Rad i Zwycięstwa, gdzie nie ma ani 

jednego pawilonu handlowego.

t TEATRY j

KDF MUZA — g. 14 „Strzały 
Robin Hooda” (radź. 1? 1.), g. 16, 
19 „Sceny z życia małżeńskiego” 
ca. I i II (szw. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Nieme kino” (amer. 
15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15 „Du­
bler” (fr. 12 1.), g. 17.30. 20 „Dok­
tor Poenaru” (rum. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12. 14. 16 „Lek 
wysokości” (amer. 15 1.), g. 18. 
30.15 „Śmierć człowieka skorum­
powanego” (fr. 18 1.).

GONG — g. 16 „Tydzień szaleń­
ców” (rum. 15 1.), g. 18. 20 „Odra­
żający, brudni, źli” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14 „Akcja 
Salamandra” (rum. 15 1.), g. 16, 18, 
20 „Wierna żona” (fr. 18 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Przez 
Góry Skaliste” (amer. b. o.), g. 13 
„Gdy obok jest mężczyzna” (radź. 
12 l.L

OSIEDLE — g. 16 „'"iełki sa­
motnik” (rum. 15 1.). g. 19 „Ka­
riera na zlecenie” (fr. 18 I.).

PANCERNTAK — g. 17, 19.30
„Kobiety, które kochałem” (rum. 
12.1.).

RIALTO — g. 14 „Podróż Sind- 
bada do złotej krainy” tang. b. o.), 
g. 16, 18. 20 „Mistrr kierownicy 
ucieka” (amer. 15 1.).
’A RUSAŁKA (Swarzędz) — g. ■ 16, 
18, 20 „Nieśmiertelni” (rum. 15 1.)

SŁOMCE (Oś. Przyjaźni) — g. 
15.30, JL7.30 „Tomek Sawver” (amer. 
b. c.), g. 20 „Spalony las” (runu 
15 1.1.

TĘCZA — g. 15.30, 17.3Ó „Zagłada 
Japonii” (jao. 12 1.). g. 19 30 „Tędy 
wróg nie przejdzie” (rum. 15 1.).

WP DA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Bliskie spotkania trzeciego stop­
nia” (amer. 12 1.).

Zoo (starei ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia. 
okuFstyka — ul. Garbaty 17: chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7: laryngolorm. neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacia Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki uliez 
ne i zachorowania w mleise^cb 
publicznych z terenu Poznania ■ 
tel. 999; nagło zachorowania u. 
domu, tel 66-W-F6

Podstacje <czvnr<e cała drbe)- 
Cs. Piastowskie 16. tel 722 2* 
ul. Bukowa 1. tei 32-12 61: figo 
rv 16. tel 20-54 31: 
J03, łel 544-44: Swarzędz ii? 
Wiankowa, to) RM 44 f m 3f° 
Luboń ol. Wolności 6. tel 5M 44 
1 130-390

Centralny Ośrodek Tnformacjt 
Poznańskiej Służby Zdrowia. u> 
Marcinkowskiego 21 — czvnnv cc 
dziennie g 7—22. tel 989 — udzie­
la Informacji, norad i^ka^lrb i 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
Łn*erwencje.

Telefon Zaufania porady
prawne, tel 572-51 Obie placów­
ki czv-ne w rlnł now^zednie «• 
15.30—7.30, dni świąteczne, — całą 
dobę

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Głńwnu 92 
Kórnicka 24. 'Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska Sta- 
rnłecka 1. Głogowska 107'103. Cs 
Przvtażni pa"’ 14’ al Marcinków 
skiego 11 (cała dobę).

E RADIO %

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 
9.05 Lato z Radiem; 10 05 Lato z 
Radiem: 1140 Tu Radio Kierów 
ców; 12.25 Mozaika nolskich me 
lodii: 13.01 Stara i nowa muzy­
ka workowa: 13.20 Comba iazzo 
we: 13.49 Kącik melomana: 14 
Stułm „Gama” tok. e ILOt — 
I”e dla kierowców): 14.20 Studio 
..Gama” c.d.: 15,05 Kores^onden
da z zagranie": 15.in Studio „Ga 
rna” fok. g. 15.45 — Tnf. dla kie­
rowców); 16 Tu Tedynka: ’7.30 
wa^iokurier: 18 T” Jedynka c.d.; 
fjs Nie t"lko dla ki«rnwcow: 
t«.33 Koncert życzeń: 19.1" Kio-- 
masz polskiej wiosenki: 19 40 W 
rytmie tarantelll: ?n ”5 Kunce’” 
życzeń; 22.05 PlimrHski aUrt mło 
dzieży — Moskwa 80: oj 29 TItwo 
rr S. MoniuS’k*: 22.20 Tu Radio 
Kierowców’: 2?.,,3 Łódź na mu "'''■z 
nej anten!e: 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5. 9, 
1^, U, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Koncert poran­
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 4.30 
Moto-sprawy; 9.10 Dia przed­
szkoli — Wesołe lato dla na.iruiod 
szych; 10 Trasy specjalne — rep. 
literacki; 10.30 „Bez emocji” — 
gra zespół 7.. Jaremki: io.4o spra 
wy codzienne; 11 Młodzi muzycy 
na radiowej antenie: 11.35 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin P< K; 
11.40 Antologia polskich rzeźbia­
rzy ludowych; 12.05 Wakacji me­
lomana; 13 Public krajowa; 13 10 
Zagadka muzyczna; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 J- Massenet? Tańce 

hiszpańskie; 14.10 Wiecej lepiej, 
nowocześniej; 11.25 Tu Radio 
Moskwa; 14,45 Muzyka Mozar>a; 
15.20 Radioferie; 16 600 seKund 
z Ork. D. Sebesky’ego; 16.10 Kla­
sycy muzyki XX wieku; in.40 
„Rykoszet” — fragm. po w., S. Ko­
walskiego; 17 Operetka, jej twór 
cy i wykonawcy; 18 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem;. 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Krajobrazy; 19 Koncert wieczor­
ny; 19.40 Dom i my; 20 Redak­
cyjne Forum; 20.20 „Płvty stare 
i nowe”; 21.40 Thurston Dart gra 
utwory wirginałowe J. Bulla; 22 
Tygodnik Kulturalny; 22 40 Pol­
ska muzyka współczesna; 23.35 Co 
słychać w święcie; 23.40 Muzyka.

Nadanie priorytetu budownictwu miesz­
kaniowemu nie zwalnia budowlanych 
od stawiania na nowych osiedlach pod­

stawowych obiektów towarzyszących. Są ni­
mi przede wszystkim pawilony handlowo- 
usługowe, których nie powinno braknąć na 
żadnym ze wznoszonych zespołów mieszka­
niowych. Tym bardziej, że powstają one co­
raz dalej od handlowych centrów miast.

W Wielkopolsce większość osiedli znajdu­
jących się w budowie zlokalizowana jest na 
obrzeżach aglomeracji miejskich. Tym do­
tkliwiej da je się we znaki mieszkańcom nie­
dostatek sklepów z artykułami pierwszej po­
trzeby. Wprawdzie obowiązuje reguła kom­
pleksowego wznoszenia osiedli jednak od daw 
na już domy rosną szybciej niż placówki ban 

-dlowe.
Z rozliczenia Poznańskiego Zjednoczenia 

Budownictwa wynika, że realizacja tegorocz­
nych podstawowych obiektów towarzyszą­
cych przebiega pomyślnie. Na planowanych 
ponad 10 130 metrów kwadratowych powierz­
chni użytkowej do końca lipca gotowych by­
ło blisko 8000 m kw., m. in. w Kaliskiem w 
Leszczyńskiem i Poznańskiem Zastępca dy­
rektora PZB — Marian Borucki zapewnił 
też, że tegoroczny program będzie całkowicie 
wykonany. W tym działaniu — z inicjatywy 
wojewódzkich władz partyjnych i admini­
stracyjnych w Poznaniu — od dłuższego już 
czasu pomagają kombinatom budowlanym 
podległym P^B inne przedsiębiorstwa.

Wykonanie tegorocznych zadań budownictwa to­
warzyszącego nie oznacza jednak, że zaspokoją 
one wszystkie potrzeby w tym zakresie. W dal­
szym bowiem ciągu na wiciu, osiedlach, na któ­
rych mieszka po kilka tysięcy łudzi, pawilony ban 
dłowo-usługowe bywają rzadkością Jako przykła­
dy niechaj posłużą Osiedla Piątkowo-Naramowi- 
ce i im. Mikołaja Kopernika w Poznaniu. Na pier­
wszym z nich — dzięki pomocy ZREMB-u z ul. 
Chłapowskiego - powstał w zeszłym roku duży 
pawilon handlowo-usługowy. Na razie jest to w 
Piątkowie „jedynak”, a kołejne domy tam budo­
wane są w znacznej odległości od mego.

W jeszcze gorszej sytuacji znajdują się miesz­
kańcy Osiedla im. M. Kopernika. Z nowych obiek­
tów towarzyszących istnieje tam tylko jeden nie­
wielki pawilon o powierzchni IV ni kw. Mieści się 
w nim sklep spoz.wczy. W jaki sposób ta mała 
placówka ma zaopatrywać wszystkich mieszkań­
ców — a jest ich około 9590 — chocby w pieczywo 
i nabiał? Wprawdzie na tym osiedlu w budowie 
znajdują się dwa kolejne, znacznie większe pa­
wilony, ale na ich otwarcie trzeba będzie jeszcze 
poczekać.

Na tych dwóch przykładach, a w Wićlkopolsce 
jest ich znacznie więcej, można wysunąć wnio­
sek, źe liczba wznoszonych podstawowych obiek­
tów towarzyszących jest nieproporcjonalna do 
.przybywających na osiedlach domów. Takie też 
jest odczucie mieszkańców’, którzy z konieczności 
muszą dźwigać produkty z odległych, rejonów. Po­
dobna sytuacja panuje także na poznańskich osie­

Pewną rekompensatą za brak projektowa­
nych przecież placówek handlowych są skle­
py organizowane przez spółdzielczość miesz­
kaniową wespół z WSS „Społem”. Przezna­
cza się na nie bądź pomieszczenia piwniczne, 
bądź parterowe domy. Ostatnio w tymczaso­
wych lokalach powstał sklep spożywczy na 
nowo wznoszonym osiedlu Zatorze w Koni­
nie. Zastępczych placówek nie brak także na 
Osiedlu Piątkowo. Są to jednak półśrodki. 
Mała powierzchnia handlowa, bez odpowied­
niego zaplecza, nie może zastąpić dużych pa­
wilonów z placówkami usługowo-gastrono- 
micznymi.

W tej sytuacji trudno przypisać nowym osie­
dlom funkcjonalnbść, a już na pewno pozbawio 
ne są cne kompleksowej’ zabudowy. Prawdą jest 
także iż finansowanie podstawowych obiektów to­
warzyszących jest sprawą złożoną. Głównym ich 
inwestorem jest spółdzielczość mieszkaniowa, któ­
ra otrzymuje na ten cel kredyty państwowe. Na­
tomiast współinwestorami są przyszli użytkownicy 
poszczególnych placówek. Ponoszą oni koszty bu­
dowy lokali znajdujących się później w ich użyt­
kowaniu. Są to więc w większości wspólne inwe­
stycje, bowiem niemal w każdym, zwłaszcza więk­
szym pawilonie, mieszczą, się placówki róż­
nych instytucji.

f \
W czjm tkwi przyczyna braku podstawo­

wej sieci handlowej na osiedlach? Wielko­
polscy budowlani przy współudziale innych 
wykonawców spisują się w tym roku do­
brze., Spółdzielnie mieszkaniowe twierdza 
jednak, że piany tych obiektów są „urealnia­
ne” każdego roku na niekorzyść ich liczby. 
Skądinąd znów dowiedzieliśmy się, że spół­
dzielnie mieszkaniowe mają ograniczone 1;- 
mitv finansowe na to budownictwo i dlate­
go budowlani muszą ograniczać roczne „prze­
roby”.

W Parku Sałackim...

...można przyjemnie spędzić ostatnie już dni wakacji. Na przykład 
na przejażdżce łódką po stawie.

Fot. (2) — R. Królak

Wiadomości; 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.39, ^1.30. 23.30

PROGRAM 111: 8.40 Co kło lu­
bi; 9 „Czyste radości niojeMO ży 
cia” — fragm. pow.; 9.10 Kier­
masz płyt wytwórni Pepita; ».3O 
Nasz rok 79; 9.49 Dyskoteka pod
grusza; 10.35 Z archiwum polskie 
go jazzu; U Pow. w wvd dzw. 
— J. Stawiński: „Młodego warsza­
wiaka zapiski z urodzin’’; *1.30 
Dyskoteka pod grusza; 12.05 w 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rjwki; 13.50 Właściwi moment 
— ode. pow.; 14 Lato w Filhar­
monii; 15.05 Wakacje ze swin­
giem; 15.40 Muzvka młodej serii— 
racji: 16 Rep. pt „Komendant­
ka fajna jest”; 16.20 Muzykobra- 
nie; 16 45 Nasz rok 79; 17.05 Mu
z.yczna poczta UKF; 17.40 Bielszy 
odcień bluesa; 18.’0 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Pisarz miesiąca — M. Białoszew 
ski; 19.35 Opera — S. Prokofiew:

Sytuacja wymaga spiesznego rozwiązania 
Osiedla nie mogą być tylko sypialniami. 
Zwłaszcza, że brakuje na nich także szkół, 
przedszkoli, żłobków, ośrodków zdrowia itp. 
Dla dobra mieszkańców nieodzowne jest 
wznoszenie na nich podstawowych placówek 
handlowych, usługowych i gastronomicznych. 
Tymczasem ich budowa już od kilku lut na­
potyka mur nie do przebicia. W przeciwień­
stwie do stale rosnącej liczby małych, tym­
czasowych sklepików. Dlaczego więc nie za- 
legalizować tych działań? Stale sklepy mo­
głyby z powodzeniem powstawać w parte­
rach domów, zwłaszcza znajdujących się przy 
głównych osiedlowych ciągach komunikacyj­
nych. Byłoby to pożyteczne, a charakter osio- 

• dli stałby się bardziej zbliżony do śródmiej­
skiej zabudowy.

ANNA SIEKIERSKA

„Gracz”; 19.50 „Czyste radości 
mojego życia” — ode. pow.; 2t» Z 
mojej płytoteki; 20.30 „Odbicia 
w dźwięku”: 21 Orientalne insni 
racje Płiaroaha Sandersa; 21.35 
Antologia piosenki francuskiej;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— J Rewdes; 22.15 Granice muzy 
ki; 23 Odgłósv przvrody; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.45, 7, 10.30, 12, ’5, 
17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
e.spress; 7.30 Stereo: Muzyczne 
dzień dobry; 8 Śpiewa U. Sipiń­
ska; 8.10 Gra Pozn Ork PR i 
TV; 8.25 F. Liszt: „Valse a capric 
cio”; 8.35 Nie tvlko dla słucha­
czy w mundurach — „Rozwói poi 
sko-radz. współpracy gospodar­
czej w latach 70-tych”; .9 „Wędru 
jemy z piosenka”; 9.25’ Podróże 
muzyczne po kraju; 9.40 Wesołe 
lato dla najmłodszych: „Rud ud u

\A/Pałacu Kultury (sala nr 61 
'“na parterze) odbędzie się 

dzisiaj o godz. 17 spotkanie z po­
znańskim pisarzem Jerzym Kor­
czakiem, m. in. autorem książki o 
walkach A-rnii Poznań pt. „Có- 
żeś Ty za Pani", która ukaże się 
na półkach ks;ęgarskich w najbliż 
szych dniach. (na>

ryogowcy z poznańskiego Za 
rządu Dróg i Mostów zmo­

dernizowali w'tym roku prawie

K4leJDOSkopI
POZNAŃSKI

22,5 km jezdni. Do wypełnienia 
rocznych zadań brakuje im je­
szcze około 11 km. (jab)

\Ą/III Liceum Ogólnoksztołcą- 
cym przy ul. Strzeleck ej 10 

są jeszcze wolne miejsca w klasach 
pierwszych oraz w klasie czwar­
tej dla kandydatów, którzy ukoń­
czyli przed laty trzecią licealną 
klasę i przerwali naukę w szkole 
dziennej. Zapisy we wtorki i piąt­
ki w godzinach od 10—13. (na)

ma szybowiec” — słuch.; 10 „Bal 
lady i serenady”; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Jęz. angielski; 11.15 
Zespół T Klimendy; 11.30 G. Ver 
di — Sceny z „Aidy”; 12.05 Glos 
Mazowsza, Kurpi i Podlasia — n<a 
gazyn; 12.25 Giełda płvt; 13 Spie 
wa J. Strzelecka; 13.15 Parada 
ork. rozrywkowyh; 13.45 Tu Stu 
dio Stereo (ogółnop.); 14.45 Tań- 
ce,.Beskidu Sądeckiego; 15.05 „Ma 
tysiakowie”; 15.40 Książki, do któ 
rych wracamy: „Ananke” — frag 
ment pow.; 16.05 Dzieci specjalnej 
troski; 16 25 Rozmowy o spra- 
wach rolnictwa; 16.40 And. eko­
nomiczna; 16.40 Radioexpress; 
17 Stereo: Śpiewa I. Jarocka; 
17.15 And. społeczna; 17.25 Maga 
zyn spraw studenckich; 17.48 
Stereo: Koncerty fortepianowe; 
18.25 „Rozmawiamy, o jezvku” — 
aud. z telcf. udziałem słuchaczy; 
19.15 Jęz niemiecki; 19.30 „Apora 
lvpsis” — opera (stereo ogólnop.); 
20.10 Kwartet Juilliarda gra Schu

Medale w muzeum

Jak już informowaliśmy, w Muzeum Historii Ruchu Robotniczego 
przy poznańskim Starym Rynku prezentowana jest z okazji 35-lecia 
Polski Ludowej wystawa medali. Ekspozycja składa się z pięciu czę­
ści: medali związanych z wydarzeniami politycznymi, przedstawia­
jących dzieje Wojska Polskiego, medali poświęconych problema­

tyce gospodarczej, życiu kulturalnemu oraz sportowi.
Na wystawie według scenariusza Marii Szczepaniak, zgromadzono 

360 medali 140 artystów-plastyków z całej Polski, (bran)
Na zdjęciu: fragment wystawy w muzeum.

Na przełomie września i października

II Poznańskie Dni Turystyki
Urządzone w ubiegłym roku 

po raz pierwszy Poznańskie 
Dni Turystyki potwierdziły ce 
lowość masowych imprez, u- 
powszechniających walory wy 
poczynkoWo-krajoznawcze Poz 
Hańskiego. Toteż w tym roku po 
stanowiono kontynuować inno 
wację, ale zarazem przedłużyć 
„Dni” do dwóch tygodni. Odbę 
dą się one od 23 września do 7 
października.

Organizatorzy II Poznańskich 
Dni Turystyki — wydziały wo 
jewódzkl i miejski Kultury Fi 
zycznej i Turystyki oraz po­
szczególne biura i organizacje 
turystyczne przygotowują a- 
tęakcyjny program „Dni”. We 
wskazanym czasie odbędzie się 
sporo wycieczek, ra jdów i in­
nych . imprez, umożliwiających 
poznanie Poznania i jego oko­
lic. Postanowiono, że każde z 
biur i placówek tury? tycznych 
będzie miało do dyspozycji 
„swoje” dwa dni.

Za każdym razem inny „o-

W kasach PKO

Czeka 920 min złotych odsetek
Z każdym rekiem wzrastają wkłady oszczędnościowe miesz­

kańców Poznańskiego. Obecnie wynoszą one 14,5 mld zł. Od po­
czątku tego roku na różnego rodzaju książeczkach PKO przy­
było ponad 934 min zł., w tym w Poznaniu — 530 min zł. Śred­
nio wkład na 1 mieszkańca w Poznańskiem wynosi ponad 12 000 
zł (w 1978 r. — 11 200 zł). )

Największą popularnością wśród mieszkańców cieszą się w 
dalszym ciągu książeczki obiegowe — oprocentowane na 3 pro­
cent w stosynku rocznym. Złożone na nich oszczędności stano­
wią 40 procent ogólnych wkładów.

W pierwszym półroczu br. PKO udzieliła mieszkańcom Po­
znańskiego kredytów na zakup rozmaitych artykułów (meble, 
telewizory, pralki itp.) za 241 min zł„ w tym w Poznaniu — za 
165 min zł. Połowę z ogólnej kwoty przydzielono młodym mał­
żeństwom.

PKO w coraz szerszym zakresie pomaga budującym indywi­
dualne domki jednorodzinne. W sześciu miesiącach tego roku 
przyznała ogółem kredyty w wysokości 92 min zł (w tym dla 
poznaniaków za przeszło 46 min zł). Tym samym umożliwiono 
w województwie poznańskim budowę około 700 domków.

Nie wszyscy jednak mieszkańcy Poznańskiego paińiętają o 
dopisaniu odsetek do swoich książeczek oszczędnościowych. 
Obecnie w kasach PKO czeka na nich aż 920 min zł (w Pozna­
niu około 600 min zł), (a) ।

berta (stereo ogólnop.); 20.35 Z. 
Mekta dyryguje utworami A. 
Schoenberga; 21.30 VI Festiwal 
Organowy w Lahti; 22.15 Spotka 
nie z historią — Marsz ku Wisie; 
22.50 Pieśni S. Rachmaninowa 
śpiewa N. ,Gedda.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

,t TEŁEIHIIIIA Jj

PROGRAM 1: 9 — Kino Telefe- 
rii; „Ucieczka — Wycieczka” ode. 
IV pt. „Bez słownika ani rusz” — 
film fab. TP; 15.30 — Telewizyjny 
Klub Seniora; 16 — Obiektyw; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
Bractwo Żelaznej Szekli: „Rodzin­
ne pasje” (kol.); 16.50 — „Sonda” 
(kol.); 17.15 . — Gilberd Becaud 
dzisiaj — recital piosenkarski 
(kot.); 18 — „Dzień dobry w krę­

piekun” będzie organizatorem 
różnych spotkań, . wyjazdów, 
wycieczek i innych form rekre 
acyjnych, połączonych ze zwie 
dzaniem ciekawych obiektów 
oraz zakątków Poznańskiego.

Jak nas wstępnie poinfor.no 
Wano — Wojewódzki Ośrodek 
Informacji Turystycznej przy 
'Wielkopolskim Przedsiębior­
stwie Turystycznym „Przemy­
sław” zamierza zorganizować 
specjalną wystawę. Pomyślano 
też o koncercie pt. „Po dobrej 
pracy — dobra rozrywka”, 
przeznaczonym dla turystyczne 
go aktywu Poznania.

Kulminacyjnym punktem 
programu II Poznańskich Dni 
Turystyki stanie się XXVIII 
Rajd Przyjaźni Pol^ko-Radzicc 
klej. Tym razem metą jego bę­
dzie Gniezno. Impreza ta po­
trwa od 6 do 7 października. Na 
leży oczekiwać, że rozmiarami 
i frekwencją przewyższy wszy 
stkie dotychczasowe rajdy przy 
jaźni, (c)

gu rodziny” (kol.); 18.25 — „Viki, 
syn Wikingów” — ode. XI pt. 
„Brodate olbrzymy” film animo­
wany TV RFN (kol.); 18.30 — Ra­
dzimy rolnikom (kol.); 19 — Do­
branoc (kolą; 19.10' — Siódemka; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.15 — „Wezwij mnie w 
świetlistą dal” — radź, film fab. 
(ko!.); 21.56 — „Camerata” — mag. 
muzyczny (kol.); 22.15 — Dziennik 
(koł.l; 22.30 — Z dziejów kabare­
tu krakowskiego: „Różowa kukuł­
ka” — ode. IV (kol.).

PROGRAM 2: 17.20 — Klasycy' 
pobkiego dokumentu — Tadeusz 
MakarcKyńsKi (kol.i; 18 — Porad­
nik dobrych obyczajów (kol.); 
18.30 — „Muzeum przyrodnicze w 
Berlinie” — film, dokum. TV 
NRD; 19.10 — Teleskop; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.15 
— Wtorek melomana fkol.); 21.15 
— 24 godziny (kol.); 21.25 — Wie­
czór filmowy \kol.J.

poinfor.no

